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KURYER LITEW SKI
w W iln ie  we Środę dnia 5 Kwietnia p. s. 1822 roku.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
' Sb. Petersburg U n ia  ъЪ тПагса,

P rzez U ka z  N a /w y ż s z y  J. C. M ości do N a y - 
ś większego Synodu pod dniem  16 t .  m ., P rzenay- 
w fe lebń ieyszy  A rc y b is k u p  k ijo w s k i i  h a lic k i, zo­
s ta ł m ianow any m e tro p o litą  i  cz łon k iem  N a j ­
św iętszego S /ń fid u .

Jeńerał p o ruczn ik  Kapćew icz, dowodzya od- 
1 z ielnego ko rpusu  w  S jb e ry i,  m ianow any guber­

na to rem  jehera fnym  tobo lsk im  i  tom sk im , a rad ­
ca ta y n y  Ł a m m k i , guberna to rem  jenera lnym  i r ­
k u c k im  i  jen iseyskim .

R z e c z y w is ty  radca slańu B u łhakow , d y re * 
k tó r  poczty śahk t-pe tF rsbu rsk i > N ay łąskaw iey  
iida l'ovvany zos ta ł b ry la n to w ą  ozdobą o rd e ru  ś. 
A n n y  is ze y  k l a s s y a  to  jako do w  od w ysok iego  
zadowolen ia  N . Cesarza Jegóiftośbi z z a w a rte / 
ł  o iiw e n cy i m iędzy  Rossyą a Prusśam i Względem 
fiow ego  urządzenia  zw ią z k ó w  pocz tow ych .

Podług gazety se na ck ie / z dn.ia 25 marca, 
przez Nav w yższy U każ J. U. M . clo Й /ądząeego 
Sen a h i d n i i  i 4 marca, z n a jd u ją c y  się w  b iu rze  ober- 
p r o b i r o r i t , radca stan ii, X ią żę  Jan .Ł o b a h o w -B o -  
sttJwski, na osnowie ukazu 6 s ie rpn ia  1З09 roku , 
nay łaskaw iey  m ą inow any radcą sianu i  przezha- 
Ćzoriy do sp raw ow ania  obow iązku  o be r-p ro k itro ra  
W is z y ll i  ocjdziale Bgo departam entu  Rządzącego 
Serialu. ________

W  'N a jw y ż s z y m  /.Jego Cesarśkiey M ośc i re - 
sk ryb c ie , w ydanym , dn ia  12 s ty c z n ia , do naka­
zu eg o A ta ih ln a ^  Wbyśką dónekiegę jenera ła  p o ru ­
czn ika  H ow ayddego  5go, w yrażono :

Z  w iadom ości, p rzedstaw ionych  M i p rzez je­
n e ra ł ad iu tan ta  Czcr'ny;stewa , o os ta tn ich  z a tru ­
dnien iach k o m ite tu , ustanow ionego d la  u rządzenia  
w óyska  dońskiego, Ja z ukon ten tow an iem  postrze­
gam. * e postęp ich  odpowiada: i  M o jem u oczek iw an iu  
1 poW izechnerńu dobru doń sic i c li m ieszkańców.

P ro jd k ta  tego k o m ite tu  , oparte  na n ie ty k a l­
ności ііа danych w o js k u  p rz y w ile jó w  i  w y łącznego  
rodzaju s łużby jego, ro ku ją  n ie w ą tp liw a  nadzie ję, 
Źe w  zarządzaniu  n icm  u s ta li się te n  norządekst ja­
sność i  jednos ta jn o ś ć , k tó re  d la V ła sne gó  dobra te ­
go k ra  ju  są is to tne  mi.

M n ie  p rz y  t e n  zdarżen iu, nader p rzy je m n ą  t y ­
ło  przekonać się, żć póym ująo sćzcre M o je  żądanie,* 

-zapew ni nader w alecznem u tem u  w oysku  trw a łą  
pom yślność i  obfitość w  ż y e iii spokoynem , a tć m  sa­
n ie  m podw oi sposoby ódznaczariia siebie jescze 
W ię c e j w  za w  odz ie , w  oy sk o w  y  m j  W y  i  cz łonko ­
w ie  tego k o m ite tu  dostatecznie u sp ra w ie d liw ia c ie  
w y b ó r  Ivtóy i  ufność. '

Polecam  w am , 'cz łonkom  k o m ite tu , z ńośrod 
w o js k a  w y b ra n y m , za ta k  g o r liw ą  ic h  pracę, o- 

/św iad ez jć  _M oje  zadowolenie. W a m  zaś w  sczegól- 
nosci bs W iadczan i, m o je u z n a n ie , za odzhaczaia.ee 
się p rz y k ła d a n ie  w  ich  postępie i  dokładne w y k o ­
nanie w o li M b jcy , .w y ra ż o n e j w  U kazie  d n ia  > /  
s tyczn i a zeszłego 1B21 roku .

P rzekonan y  w reście , że uwaga, m oja na ta ką  
g o rliw o ść  i  w łasne us iłow an ie  do usta len ia  po­
wszechnego ‘dobra spó łz iom ków , w zbudza w  was 
i  da lszych  członkach k o m ite tu  n a jw ię k s z y  zapał,

ażeby  pozostałe jego czynności doprow adzonezo- 
s ta ły  go ko ń ca  w  czasie tiie p rze c ią g lym . <’

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Cz K o r. W a rs  z.) D n ia  11 k w ie tn ia . Z a  kistka 

tyg od n i odbędzie się w  W a rsza w ie  rzadko  p rz y ­
tra f ia ją c y  się obrząd pow tó rnego  św ięcen ia  na b i­
skupstwo^ J W . Z u ń ib rz y c k i, b iskup d a rckn e m kn  
sutragan k ijo w s k i, w  nas tępnym  m aju ukończ v la t  
ъо p iastow ania  swego dosto jeństw a P rzed  k i l ­
kunastu  ła ty  tenże szanowny biskup odby ł pow ­
tó rn e  p ry m ic je  kap łaństw a .
- . J lrabia Ńaryszkin jenerał rossyyski przybył 

ad W a rs z a w y . J J
N abożeństw o H z U re h y ą  zw ane odby ło  się 

W  kościele m e tro p o lita ln y m  p rz y  obecności sena­
to ró w , m in is tró w , je ń e rń łó w , u rzę d n ikó w  i  w ie l­
k ie j  lic z b y  pobożnego ludu. C e leb row a ł J W . 
A rc yb isku p  P rym as H ołow czyc.

W c z o ra y  po ź a a k o m it jc b  dom ach składano 
pow inszow an ia  ś w ią t Z m a rtw y c h w s ta n ia  Pańskie-- 
g ° ;  Nat A ” 1ŚC0° źm  nay liezu ieysze  zgrom adzenia  

У У u ** W , H rab iego  O rd y n a ta  Z am oysk iego  P re ­
zesa senatu, u  J W  B ronca  W ie lk ie g o  m a rsza łka  
d w o ru , 1 u J W . W o y d y  R adey s tanu  p re zyd e n ta  
m iasta  W arszaw y..

JO. X i^ ź n a  N am ies tń ikow na  p rzed  tyg o d n ie m  
w y jecha ła  do m ajętności sw ey pod K a liszem .

D ochód czys ty  z danego na tea trze  n a rodo ­
w y m  d. 2 b. m  w ido w ią ka  na wsparcie s z p ita li, za- 
p e w m ł d la  m oh summ ę zł. po i. 33o4 gr. 2M7, k tó ry c h  
a d m in is tra c je  szpita lne, Ucząc b ile ty  im  pow ierzone  
w ed ług  ceny z w y c z a jn e ;-, odebra ły bezpośrednia 
z ł. poh 0 2 i, do kąssy w o je w ó d z k ie j zaś za pośre- 
dm e tw em  cz łonków  ra d y  s z c z e g ó ln y  s z p ita li VYo- 
jew o dz tw a  M azow ieckiego  i  kassy te a tru  w p ły n ę ło  
z ł. po i. 2583 g r. 25. N a tern 'w id o w is k u  znaydow a- 
łó  śie osób 7З2.

0 . 2 m arca V. b. o b rany  został na now o  re k to ­
re m  kro.i6Wskiego W arszaw sk iego  u n iw e rs y te tu  n i  
d rug ie  c z te ry  la td  X .  W o jc ie c h  Szweykowski p ro f. 
te o l ka no n ik  ku te. p ło c k i cz łonek to w . k ro L  p rz y ja ­
c ió ł ńauk. *  J}  __

A u  S T B . Y A.
Gazeta w arszaw ska z b e r liń s k ie j donosi z  

W ie d n ia  pod 29 m arca  w  te  słowa; S łychać , 
i i  p rz y b y ły  tu  jene ra ł ro ssyysk i T dtyszczew , m ia ł 
d. 7 b. m . , a zatem  w k ró tc e  po sw o im  p rż y je ź -  
dzie, rozm ow ę z X ię c ie m  M ettęrnichem . W ła ­
ściw e a to li ob rady zacząć się m ia ły  d op ie ro  pa 
Odebraniu spddz iew anych  lis tó w  od Pana L u tz ó w , 
in te rnu ne yusza  austryack iego  w  S tam bule, co w  
ty c h  dniach n as tąp iło . Ze  zaś w s p o m n m n j j e ­
n e ra ł ośw iadczy ł, iż  m a rozka z  u ła tw ie n ia  posel­
s tw a  swego w  czasie ja k  n a jp rę d s z y m  , sadzą 
w ię c ,  iż  po n a d e jś c iu  w zm iankovvanych  lis tó w  
ze S tam bu łu , o d p ra w i Pan T a iyszczew  k ilk a  obrad 
po k tó ry c h  w y ied z ie  do P e tersburga. ^  "

P  R U S S Y.
B c i l in  d n ia  4 kw ie tn ia *  K ró lew ic  nasz na­

stępca tronu o trz y m a ł stopień jenerała porucznik^.



N i e m c y .
(z K u r . W a rsz .)  M ó w ią t iż  synow iec K r ó ­

la  saskiego X ią ż ę  Jan, z n a jd u ją c y  się te ra z  w  
M onach ium , m a się zaślubić z iedną z k ró le w ie n  
baw arskich."

M ó w ią , iż  jeden z k ró lę w ic o w ' p ru sk ich  o- 
żen i się z jedną z k ró le w ie n  baw arskich; b y łb y  
to  p ie rw szy  p rzyk ła d  , że X ią ż ę  p ru s k i po łączy 
się z X ię ż n ic z k ą  re łig i i  k a to lic k ie j.

lę k a n o  się bardzo  o życ ie  K ró la  duńskie­
go, lecz  z powszechną radością całego narodu po­
w ra c a  do zd row ia .

W  H annow erze  p ew ny  obyw a te l powsze­
chn ie  szanowany i znany rów  me ze gwey uczci­
w ości ja k  i  dob rych  obycza jów , ożen ił się w p ią 
te k , a w  sobotę o de b ra ł sobie życie, czego p rz y ­
c z y n y  w  żaden sposob dom yślić  się n ie  mogą.

F  R  A  R  C Y  A.
(z Gaz. W arsz.) Izba  deputowanych. W  d a l­

szym  ciągu. qbrad w zględe iv budżetu  (pisze gazeta 
B e rliń ska  i, p rz y ję ła  izba w j  da tek na im n is tc ry u m  
s p r a w iedlivyości, od rzuc iw szy  w n io s k i Pana R odeł, 
k tó ry  żądał, aby 69,000 fra n k ó w  odjąć now y m sę­
dziom  p rzy  k ro ić  w ski ;n sąd zie, tud /.icz  Pana Bou- 
v i l le , radzącego, aby przeznaczyć 200.000 tran kow  
na  pod wyższenie m iz e rn e j p łacy n iższych urzę­
d n ikó w  sądow niczych. P rz y  roz trząsan iu  w y d a t­
kó w  na m in is te ry u m  interessów  zagran icznych, 
w ie lu  cz łonków  radz iło  je zm nieyszyć po 3o lub
5o,000 fra n kó w . Pan B ig n o n  g an ił surowo postępo­
w an ie  tego m in is te ry u m . M ó w ił iż  przeszłe m in i^ te - 
ry u m  pomogło do u ja rzm ien ia  W ło c h , a teraźnieysze 
sp rzy ja  znow u  A n g li i  i  g reków  poświęca. T w ie r ­
d z ił,  iż  obojętna neu tra lność F ra n c ji ,  n ie  chcąc 
w cho dz ić  wr u k ła d y  z Wyspą St. D om ingo , do k tó - 
ie y  1 dawne hiszpańskie osady i  A n g lia  i  Z jedno ­
czone s tany północney A m e ry k i w y p rn w i ły  Po­
s łów , n ie  ma naym nieyszego w zględu na pom y­
ślność hand lu , a duch h an d low y , jest duchem  w o l­
ności. Jak niegdyś Lacedernończykowste po zdoby­
c iu  A ten , m ów nicę  p ub liczn ą  w in n y m  k ie ru n ku  
p o s ta w ili, aby lud  n ie  z w ra c a ł oczu na o tw a rte  
m orze, ta k  i  m in is tro w ie , chcąc wolność w k ra ju  
p rz y t łu m ić ,  s ta ra li sie źród ło  bogactw'a, to  jest że­
g lugę , zatam ować. Pan M on to ro n  odpow iedzia ł, 
iż  d aw n ie jsze  m in is te ryu m  dz ia ła ło  jak łra n cu zk ie , 
‘że będąc s ługam i prawego K ró la ,  n ie  mogło się o- 
p ie rać  A u s try i we W łoszech . Lecz gdyby  A u s try i 
pomagać chcia ło , łatw"o w szczą łby  się spór o na­
czelne dow ództw o, a żo łn ie rzom  naszym  rozstawa- 
n ob y  m ow y , k tó re  się na tey  m ó w n ic y  słyszeć da­
ją , jako to : Cóź to rycerze  fra n ę u z c y , a wkrótce  
im ie n ia  tego n iegodn i, w y, k tó rz y  c iąg le  w a lczy ­
liś c ie  z.a sprawę wolności, w y  te raz  s t użycie  pod 
c h o rą g w ią  s łuża lców  Despotyzm u? W y  pom agacie  
ku ć  w ięzy  na sz lachetny naród , k tó ry  daw n ie y  z 
w a m i p rzec iw ko  n im  w a lczy ł. D z iw ić  się w ię c  
n ie  trzeba, iż  rząd  podobnych n iebezpieczeństw  
u n ik a ł  Pan dć D on a ld  za p y ta ł się: Cóż m am y
czyn ić?  M am yż  [n iedośw iadczonych m łodz ieńców  
W prow adzać w  rozżarzony ogień rc w o iu c y y n y  W ę ­
g la rz y ?  m am yż b ro n ić  s tro n y  K ró la  p rz ę c iw  zbun­
to w a n y m  p o d d a n ym , lub  zbun tow anych  podda­
n y c h  p rz e c iw k o  p raw em u ic h  Monarsze? N ie : A u - 
s try a , lękająca się o w łasne k ra je , g ra ła  rosę zb roy- 
Jiey neutrainośtst, a m y  zachow a liśm y spokoyne 
p ośred n ic tw o . G d yb y  ty lk o  dw a  m oca rs tw a  w  E u ­
ro p ie  pozosta ły, F ra n cya  by łaby  iednem z n ich . Co 
się tycze  T u rc y  i, n ie  m ożna u trz y m y w a ć  narodu, 
k tó r y  sarn się b ron ić  n ie  um ie. Przysposabia się 
w ie -ka  zm iana na W sch o dz ie , k tó re y  żadna s iła  n ie  
w s trz y m a ; a có źko lw ie k  z T u r c ją  się stanie, F ra n ­
c ja  zawsze jednakow ą będzie. W ie lu  chce , aby 
V/ odległe k ra je  w ys łać  w oysko w  czasie, k iedy  je ­
dna zapalona głowra, i  k ilk a s e t n ę d z n ik ó w , może 
w ś ró d  p oko ju  za tknąć chorągiew" bun tu . Pragną 
u trz y m a n ia  ró w n o w a g i w  E u rop ie ; lecz w przód  
p rzeszkodz ić  trzeba  lud z iom  wr c h w y t a n i u się s tro n ­
n ic tw a  m ło d ych  zapaleńców; p ragną śwstatem rzą ­
d z ić , a w p rz ó d  na leża łoby w  u n iw e rsy te ta ch  zje po­

w ściągnąć. Zad en naród  n ic  u trz y m a ł sw ojey n iępo- 
d  leg i ości; ty lk o  przez a rys to k racyą ; żaden n ie  upadł, 
ty lk o  przez d e m o k ra c ją . Jene ra ł Foy  ośwstastczył 
iż  sm utną  jest rze.czą, iz  od jednego dó drugiego 
końca E u ro p y . zawra rto  zw iąze k  przeciw 'ko  p ra ­
w om  narodów , i  że chętn ie  m in is tro w  ie nasi p rz y ­
s tą p ilib y  do tego o ligarchicznego p rzym ie rza , g d y ­
b y  ic h  ty lk o  w ezwano. Już d yp lo m a tycy  nas i, 
n ie  w ie lu  w y ją w s z y , składają się V  lu d z i 
n ie  u m ie jących  m ów ić  język iem  w o in e y  i  po- 
tężney F ra n c  y i. Na liśc ie  d yp lo m a tykó w , d la  k tó ­
ry c h  w r. 1818 przeznaczono 200,000 franków ' pen.- 
s y i w y s łu ż o n e j, z n a jd u ją  się ta cy , k tó rz y  n ig d y  
w ty m  w ydz ia le  n ie  p racow a li, a napróżno szuka­
m y  w m ey im io n  ty c h , k tó rz y  od 26 la t d a li sie 
poznać z ta le n tó w  swmich. W  ro k u  1821 w szys t­
k ie  p raw ie  nasze poselstwa n ie b y ły  zajęte; a pew ­
nemu p ud ow i p rzy  D w orze  ang ie lsk im  ^Panu Cha-  
teaubmatid) me płacono d la  tego 100,000 fra n k ó w  
pensyi, że do gazet P a r jz k ic h  pjsął a r ty k u ły .  W  
1 jarcy 1 mi- b y ł u posła ira  ncuzkiego; napróżno go 

szuka li w Dera  1 u rc y , w i.izą c  rfię zagrożonem i, i  
napróżno G recy żąda li od niego "op iek i, d la  tego 
też du ł tan  w U ltim a tu m  sw o im  w spom n ia ł ty lk o  
o A u s try i i  A n g li i ,  a n ic  o F ra n c y  i,  jak gdyby je y  
n ie było. Pan M o n tb ru n  p o w ie d z ia ł że przez zo­
staw icn ic losu W  ło c fió w  wro łi sp rzym ie rzonych , 
R ząd  F ra n cu zk i śc iągną ł na siebie pogardę. W  
W ie d n iu  1 w  R zym ie  g łośno m ów ią  o Lem, \ i  po 
śm ie rc i Piusa V I I , A rc y -X ią ż ę  A u s try a c k i R u jo lf ,  
a ręy-b iskup  O lo m u n ie ck i, zostanie Papieżem , a 
w p ły w  nasz ta k  jest m a ły , iż  n ie  p o tra fie m y  p rze ­
szkodzić w yn ies ien iu  n a g łow ę  K ośc io ła  X ię c ia  
A ustryack iego , p rzez coby powaga A u s try i b a r- 
dziey jeszcze w zrosła, i i is z p a n i żal a się, iż  na 
g ra n icy  ich  u tw orzono  ta k  nazwane laza re ty , d la  
u ła tw ie n ia  zw iązku  z n iechę tnem i, i  że w oysko  
w ia ry  odbiera swoję p łacę przez bank ie rów  fra n -  
cuzkich ; a we F ra n c y i na m ó w n ic y  oświadczono, 
iż  lękać się trzeba, aby K r ó l  H iszpańsk i n ie  zosta ł 
zam ordow any przez b u n to w n ikó w . (Tak jest', zaw o­
łano z p raw ey s tron y ). N ie  pozwolono d rukow ać 
te y  m ow y. M in is te r  M ón tm oren cy  b ro n ił postę­
pow ania  m in is te ry u m  interessów  zagran icznych ; 
toż samo u c z y n ił i  m in is te r  L a in e , k tó ry  c o d o  
G rekó w  o św ia dczy ł życzenie, aby wśród n ich  zja­
w i ł  sic ja k i Herkules  lu b  Tezeusz, m o g ty y  ich  o- 
ca lić ; lecz w id z i ty lk o  d la n ic h  nieszczęście. W s p o ­
m niano  tu  (rze k ł) o A tenach ; ale A te n y  u pad ły  przez 
n ie roztropność sw o ich  mówrców, a z ich  p rzy  kła-* 
stu m ów cy nasi uczyć się p o w in n i łą czyć  n iepo­
dległość z rozsądkiem . Z  740,000 fra n kó w  przezna­
czonych na w e w n ę trz n ą  służbę w y d z ia łu  in te res­
sów zagran icznych , stosownie do w n iosku  kom m is- 
s y i u ię to  ty lk o  20,000.

(z K u r . W arsz.)  ̂ Na kazan iu  m issyonar- 
skiem  w  dzień  ś. Józefa znaydoyyało się 2 g rec­
k ic h  b iskupów .

W  P aryżu  te ra z  znayduje się 22,000 a ng lików .
S ław ny za łożyc ie l in s ty tu tu  ś lepych  H a u y , 

u m a r ł  powszechnie jest zahnvany.

H I S Z P A N  I  J A.
(z K u r .  W arsz .)  D n ia  8 m arca w o s k o ­

w i z garn izonu  m adry ckiego p o d z ie lili s i^  na 8 czę­
ści: jedna w o la ła  Niech ż y je  M o r i l lo !  a druga niech  
ż y je  R ie g o ! D o  p ie rw s z e j p rz y łą c z y ła  się g w a r-  
dya. Z  ty c h  w iw a łó w  p rzysz ło  do k łó tn i,  a k łó ­
tn ia  zam ien iła  się w  dwudzilenną b itw ę , w  k tó re y  
n a w e t k re w  przelano: 10 k rz yka czo w  poległo, 3o 
ciężko jest ra n io n ych . W  końcu  b itw y  n ie k tó rz y  
sp e k ta to ro w ie  odezw a li się niech ży je  K r ó l i

K ró l nabożeństw  o w ie lkanocne  o d p ra w i w  
ś w ię ty m  nńeyseu w  Toledo ; po czem ma b aw ić  przez 
4 m iesiące w  A ra n ju e z } n iew y jeżdżając n igdzie  z  
tego sj okoynego siedliska.

W  skarb ie  na ten  raz n ie  dostaje ty lk o  197 m i­
lionów".

K ró l przed w yjazdem  z M a d ry tu , d ługo  ro z ­
m a w ia ł z jenera łem  R ieg o  o trz y m a ł cyg a ro  dop a ­
len ia ; poczem M onarcha  zezw o l i ł  aby jenera ł m ia ł 
audyencyą  u K ró lo w e y .

Jenera łow ie  Q u iro ga  i  B a llastcros  są W ezwa­
n i,  aby p rz y b y li do s to lic y . L u d  n ie  spodziewa



się pozyskać szczęścia i  spokoyności z obrad te ra ź ­
n ie js z y c h  ko rte zo w , gdyż są dw a  s tro n n ic tw a , a 
gdzie n ie ma jedności, ta m  n ie  ma p raw dz iw ego  
częścią.

W  S e w illi d n ia  4  m arca  b y ły  k rw a w e  sceny. 
L u d  w a lc z y ł z żo łn ie rzam i a żo łn ie rze  z m il ic ją .

W  W a le n c j i  dowódzca rabus iów  Ja im e  za­
trw a ż a  w szys tk ich . W  N a w a rze  z ja w iła  się now a 
banda b u rz y c ie ló w  złożona z 600 lu d z i.

K r ó l  w  A ra n ju e z  o toc?»ny jes t h iszpańską i  
W alońską g w a rd yą . L u d  ciśn ie  się z o k o lic , aby 
m ó g ł oglądać M onarchę , i  dość często w y k rz y k u ­
je : niech ży je  K ró l k o n s ty tu c y jn y .

W o js k o  hiszpańskie stojące te ra z  na g ra n i­
c y  fra n c u z k ie y  ma takąż  p o z y c ją , jak ie  m ia ły  ta m ­
że w o js k a  W e lin g to n a  w r .  i 8 i z±.

M ię d z y  p ro je k ta m i do p raw a  K o rte z o m  przed* 
s ta w io ne m i ma się z n a jd o w a ć  ta k ie  : że g d yb y  z 
p a n u ją c e j fa m il i i  w  H iszp a n ii, X ią źe  ja k i b y ł M o ­
narchą  obcego państw a, a 'H a  u tra ce n ia  p ra w  do 
ко го ц у  h iszp ań sk ie j, w y  kona ł przed ambasadorem 
przys ięgę  na kons ty tucyA  i  taż samą na p rośby swo­
jego lud u  o bd a rzy ł k ra y , nad k tó ry m  w łada  oko­
licznośc iam i zn ie w o lon y , je ś li odw oła  nadanie ko n - 
s ty tu c y i, c z y n i się zapytan ie , c z y li rzecz ta  n ie  
będzie m ia ła w p ły w u  na p raw a , jak ie  posiadał do 
sukcessyi tro n u  hiszpańskiego.

C złonkow ie  starrów o ds tą p ili także c z w a r te j 
części p e n s ji s w o je j na po trzeby  kra jow e . - Podług 
budżetu podanego przez m irh s tra  skarbu, w y d a tk i 
w ynos ić  m ają 801 m ilio n ó w  5q i ,645 rea lów , a docho­
d y  664 m ilio n ó w  162,913; b raku je  w ię c  197 m i­
lio n ó w  . 4-28,752 rea lo w . S łychać, iz  s tany  z a j ­
m ą  się W nioskam i: aby m un icypa lność podawała 
ka nd yda tó w  na u rzę dy  m ie js k ie , aby żaden u rzę ­
d n ik  c y w iln y  lub  w o js k o w y  n ie  m óg ł bydź in a ­
c z e j odda lonym  chyba na m ocy  w y ro k u  w ła ś c i­
w e j  w ład zy , aby liczbę  u rzę d n ikó w  zm n ie jszono , 
aby zniesiono m a jo ra ty  i  t .  d.

T e ra ź n ie js z y  m in is te r  in teressów  zagran icz­
n y c h  M a rt in e z  de la  Rossa , zosta ł w  ro k u  1814 
skazany na w ygnan ie  do реѵѵдеу tw ie rd z y  na 
brzegach A f r y k i .  W ie lk ie  ta łen ta  jego s p ra w iły , 
i i  w k ró tc e  wszedł znow u  w  p o lity c z n y  zawód! 
Sądzą- n ie k tó rz y , i i  d łu g i czas b y ł  narzędziem  H ra -  
biego Torreno.

Donoszą z V it to r ia , iż  n iedaw no znaleziono 
na po lu  w s i Q u in ta n a r  m a rtw e  c ia ło  M e r in o , do­
w ód cy  pow stańców . Zdaie się, i i  ten , w  k tó re go  
dom u u m a rł, zaniósł go tam , aby się u w o ln ił od 
odpow iedzia lności.

W  Stam bule jan cza ro w ie  w pad li do części 
zam ieszkane j przez G rekó w  1 O rm ia no w , dopuśc ili 
się ra b u n ku  i  w ie le  n ie w in n y c h  osob zam ordo­
w a li.

P od ług  św ieżego obrachunku  na rcd  g re c k i, 
nazyw a jący  się te ra z  H e lle n a m i , lic z y  m iesz­
kańców  4,5oo,ooo, a dodaw szy zam ieszka łych  G re ­
k ó w  w  A lb a m i,  w  m a łey  A z j i ,  nad b rz e g a m i 
K a r j i  aż do T re b izo n d u , okaże sie oko ło  ósm iu 
m ilio n o w .

P rz y b y ła  do T ry e s tu  fre g a ta  am erykańska  
K a ro lin a ,  za n m n ic y ą  przeznaczoną d la G re k ó w  
na wyspie H y d ra . P ow raca jąc  zabierze depu to ­
w a n ych  g re c k ic h , k tó ry c h  rzą d  w y s y ła  na k o n ­
gres do W ashyng tonu .

• U p e w n ia ją , iż  w  K o r fu  , z łożonych  jes t o- 
k o ło  3o m il io n o w , k tó re  b y ły  w łasnośc ią  A le  go 
baszy Janiny.

4 M ó w ią , że o s ta tn ich  dn i lu tego  strassliwa 
rzeź b y ła  w  BuJcareście.

skich.
dłuę

W  Y S P Y  J G N S K 1 E.
'{z K u r . W a rs  z.) R ozpoczą ł się seym w ysp  Joń- 

W ie lko rząd ca  ang ie lsk i zaga ił obrady 
— gą m ow a, w  k tó re y  ośw ia dczy ł n ie o d b itą  
po trzebę zachowania ś c is łe j n eu tra lno śc i w  d z i­
s ie jszych  okolicznościach g re ck ich . U bo lew a ł, że 
n iegrzeczn ie  obchodzono się z T u rk a m i; a n ayb a r- 
az iey u ty s k iw a ł, iż  w ie lu  o b y w a te li jońsk ich  opu­
śc iło  swoje dom y d la  łączen ia  sie z g re ck ie m i p o w * 
stancam i.

T  U  R C Y  A.
(*  K u r. W arsz .) O d g ra n ic  tu re c k ith . Jeden 

p u łk  tu re c k i ddb y l re w ią  na osłach. N a  le w ym  
b rzegu  D unaju g łó d  zaczyna dokuczać. W ła d ze  
tu re c k ie  na W o loszczyzn ie  n ieus ta ją  dokucsać 
b iednym  obyw ate lom . T ru d n o  opisać jak ie  ta m  
są c ie rp ien ia  , jak ie  k lę s k i.

, N a y e a w z ię ts iy ia  n ie p rzy jac ie le m  T u rk ó w  jest 
A iąze  K a ra a s z a , k tó re go  g łó w n y  rzą d  g re ck i o- 
b ra ł sw o im  prezesem. W  ty m  ś w ia tły m  m ężu 
g re cy  w ie le  pok łada ją  nadzie i.

P o tw ie rdza  się w iadom ość, i i  G re c y  znow u 
odn ieśli zw y c ię z tw o  nad f lo tą  tu re c k ą .

P o tw ie rd z a  się takoż  , ze okropne zbrodnie  
p rzez h o rd y  a z ja ty c k ie  w  M o łd a w ii sa popełniane.

Po spaleniu w  d. 12 m arca J a s s , s łusznie 
się lękać na leży o łosi B ukares tu : gdyż K a ja  B e y  
w y ra ź n ie  tam  o ś w ia d c z y ł, że na przypadek: u s ta - 
p m n a  8 k ra ju  , ca łą  ludność m ezką do n ie w o li 
zabierze  , w s i i  m iasta  z z iem ią  z rów na . W ie ­
le  osob p rz y b y w a  z u p e b ie  nago na g ran ice  : gdyż 
T u rc y  n a w e t kon ieczną o dz ież ' b iednym  m iesz­
kańcom  zab iera ją . *

Kongres w 'P e loponez ie  pos tanow ił, do roz-i 
to a ity c h  d w o ro w  E u ro p e js k ic h  w ys łać  rep rezen ­
ta n tó w  sw o ich  , d la  okazania , że G recya  jest k ra ­
jem  n iepod leg łym . Do te y  czynności są u ży te  o-' 
soby s łynące  m iłośc ią  o jc z y z n y  i  naukam i.

Już się rozp oczę ły  po lityczne  u k ła d y  m iedzy  
oswobodzonemi w ysp a m i A rch ip e la g u  a s tanam i 
fcjednoczpnemi A m e ry k i.

A n g l i a .
(z Oaz. W arsz.) Iz b a  n iższa. D n ia  20 b. m . ko m ­

in-ssy a zdała spraw ę o z m n ie js z e n iu  o p ła ty  od sło­
du. Jeśliby p iw o  w ar o w ie , k tó rz y  z tą d  k o rz y s ta ­
ją, m e c h c ie li zn iżyć ceny p iw a , w  ty m  raz ie  na­
łożony będzie stosow ny podatek na b ro w a ry . Po 
żw a w ych  sporach uchw alono  żądane p ieniądze na 
w o js k o  i  potęgę m orską. P. H um s , w ed ług  z w y ­
czaju swego ra d z ił osczędność, i  c h c ia ł, aby l ic z ­
bę kom m issarzy żyw nośc i zm n ie jszo no  z 7 na 3; 
o ś w ia d c z y ł, iż  hańbą jest p a rla m en tu  odda lić  4 l  
p ra cu ją cych  p o d w ła dn ych  u rz ę d n ik ó w  , a u t r z y ­
m yw a ć  ty c h , k tó rz y , jak  w iadom o, n ic  p rzez id  
la t  n ie  ro b il i.  W n io s e k  jego w iększością  66 k re ­
sek p rze c iw ko  3o odrzucono. G d y  szło o p łacę  
a ud y to ro m  w o js k o w y m , u trz y m a li się podobnież 
m in is tro w ie  znaczną w iększością  kresek. L o rd  
N o rm a n b y  chce znow u  podać w n iosek sw óy w zg lę ­
dem zniesienia u rzędu  w ice -jenera lnego  p o cz tn n - 
s trza , a tc  w  sposobie adressu do K ró la .  P. B eau- 
m o n ł ma żądać zn ies ien ia  o p ła ty  od skór.

Petyoya 826 m ieszkańców  w  N ew cbstle  o przyH  
zw oitsze  obchodzenie się z Panem H u n t  w  w ię z ie ­
n iu , podana przez Pana L am b to n , s p ra w iła  w ie l­
k ie  spory. Ośw iadczono m iędzy  in n e m i, iż  H u n t  
p o w s ta w a ł ty lk o  p rze c iw  uznanem u p rze kup s tw u , 
jak ie  panuje w  parlam encie , i  że to  ca ła  jego w ina» 
iż  c h c ia ł izbę niższą u c z y n ić  god n ie jszą  szacunku*

. ( *  K u r. W a rs z .) K u ry e r  lo n d yń sk i sta­
ra  się u s p ra w ie d liw ić  lo rda  C a s tle re a g h , k tó ­
re m u  w  ż y c iu  Napoleona jest zarzucono, ja ko by  
p rz y  uk ładach  w  C h a tillo n  p rz y s ta ł na p ro je k t w y ­
gnania  ca łey ro d z in y  B urbonow  do K anady.

Już przestano m ó w ić  o m a łżeństw ie  K ró la  
angielskiego z k ró le w n ą  duńską, jednak ciąg le  u t r z y -  
m u ją r że M onarcha zam yśla  ożenić się p o w tó rn ie .

P rz y  g robie  Napoleona na w ysp ie  ś. H e le ny , 
zawsze z n a jd u je  się s traż, złożona z po ruczn ika  i  
k ilk u n a s tu  żo łn ie rzy , N ik o m u  bez oddzielnego) po. 
zw o łan ia  do g robu  z b liż y ć  się n iem ożna.

W  l o c h  y :
(z Gaz. W arsz .) L iw o rn a  d. 7 m arca . O de­

b ra liśm y  tu  następu jące seżegóły o śm ie rc i A lego  
Baszy. Z  m a łżonką  sw o ją  F a s i l i } w ie rn y m  tu * -  
k ie m  б б /ш в в і, ska rbam i, 60 to w a rz y s z a m i i  200 
ce n tn a ra m i p ro chu , zam kną ł się w m ocnych  po­
dz iem iach  tw ie rd z y  E m in e , i  ośw iadczy ł, iż  się na, 
p o w ie trz e  wysadzi, je ś li od S u łtan a  n ie  o trz y m a

(1 )



p rzeM cżen ia . Selim , k tó re m u  sam A li żyw ność 
p rzynos i*, 7. za palony h i lon tem  s ta ł dzień i noO 
p rz y  p rochu ; lecz Churs'chid  Basza u ż y ł zd rady i  
ta  m u  się .uda ła. Z w a b ił A lego  na w yspę  do 
k la sz to ru  ^Soliras, gdzie w  ro k u  1812 A l i  u w ię z ił 
M u s ta fę  Baszę ' DoO ind, i  głocUrn u m o rz y ł; obie­
c a ł m u  w yjednać pr-:ebaczeńić i ze z w o lił naw et, 
aby S elim  pożósta ł w  sk ładzie  p rochu ; w k ró tc e  
a to li ośw iadczy ł, iż  A li  u fa iąb S u łta n o w i, p o w i­
n ien  rozkazać n ie w o ln ik o w i odda lić  się z lochu. 
A U  ch c ia ł sam zanieść mu te n  rozkaz, tw ie rd z ą c , 
іъ  Se lim  iego ty lk o  m ia ł s łuchać; czego gdy mu. 
pod ro z m a ity m i pozoram i odm ów iono, w id z ia ł się 
oszukanym , s t ra c ił odwagę, u leg ł, i  р о зЫ  Selimo  
w i  p o ł o w ę  p ie rśc ien ia  m ów iąc : b e liin  m a d ru g ą
połowę; skoro j ą  u y r z f ,  lew  zam ien i » ę  w  ja g n i* .  
Jakoż Wdwo Selim  u jr z S I ,  p ie rśc ień, .zagasił lo n t 
, v sc k ił z osadą z lochu . -T y m  czasem A h  
c ,{ - VR) dawna odwagę- P rz y t łu m ił częste z ie - 

i w ,  k tó re  o kazyw a ło  słabość» 1 z dz ik im  uśmię­
c i,- .n  1 .sk rzącym  vv z t.o k i enńsp oglądał n a a w ó y o re /. 
Tym czasem  w szed ł do poko ju  jego s e lik ta r  G hur- 
s th id a  B a ś iy  « W  z Ь ІЫ . n m e in U u n rm i. Cze- 
ro  chcecie (odezw ał się sto p i eh А Щ  stoycie. ■ M o . 
w t & ę h  sfowa. w y m ie rz y ł do n ieb  p is to le t. U d- 
p ow ied z ie li mu, i® przynoszą f irm a ą  Su łtana , 7.a- 
y v tn l i  '•’ <*: ozv1'i zna tu n  pooims? л а к  jest, zńanp  
frz t k ■ I « i )  CsżaniijĄ go. K ie d y  t a i  (rzek i.) / Ы -  
a'ńy- -SN tw ena i losow i; oczyść u m y s ł 1 ręce, m ódl 
sie do R osa i  P ro ro ka  jeg o , g ło w a  tw o ja  m usi. . .  
S to r  [ r w o r i l - A l i )  g ło w a 'fn o ia  ta k  ła tw o  m e spa­
dn ie  T o  m ów iąc , jednym  w y s trza łe m  z p is to le tu , 
s trru c h o ia ł udo H assahow i, a dw om a ш пепи w y ­
s trz a ła m i ugodził.dw óch  z jego tow arzyszów . W y -  
s trz e li ł  po tem  z dw óch  s trze lb  l e nc ia ł icscze w y ­
s trz e lić  z k rd c ić y  skró tem  nab itey ; lecz S e lik tt ir  

s tr z e li ł  m u  w  b rz u c h , a drugą ku lą  p rz e ­
szy ł mu p ie rs i. Upadając 1 kcU ą{|c z a w o ła ł A l i  
jescze na jednego z sw ych  ud?:: Ą » e «  W  W
ia c ie lu , zab iy  mo,ę mesćzęshwą Ѵ а з ііі. aJy ayw - 
cem n ie  dosta ła  się w  nieczyste ręce tychpsou>. l o  
w y rz e k łs z y  pad ł i  skonał. G ło w ę  jego bdc.ę to  
od c ia ła , nabalsalńpwano, w  baw e łnę  bhw iiuę to  i  
posłano d c  S tah ibu łu . C ia ło  pochowaae i-ostało 
obok E m in e , inn ey  m a łżo n k i jego, k tó ra  iitó ie rs -  
iac  te n  m u los c rzepow iedz ia ła . Г а к  po leg ł M y ,  
z lb iw s z y  w p rz ó d  cz te rech  n ie p rz y ja c ió ł, i  wpóź- 
n ey  sta rośc i okaza ł jescze m łodzieńczą odwagę i
Siłę; u m a rł zas jak ry c e rz . .■  ■ .

(z K u r.. W arsz.) "W l u r y m u  ciągle w yd a ją  
w v ro k i  na p rzesz ło rocznyc łi rew o lucyom stów . 
M ie d z y  w ie lu  in n e m i skazany na śm ie rć  adwoaat 
M a l i n o w e m u  i  proboszcz A bras icy , a że adw oka t 
U m kną ł, przeto, jego p o r tre t  powieszono, w y ro k  zas 
śm ie rc i w yd a n y  na proboszcza, K ro i zam ien ił na
w ieczne  w ię z ie n ie . _

W  S\ сѵПі w óyska  a u s tr ia ck ie g o  z n a jd u je  się
te ra z  r 2.000" N a w e t w  S y ć y li i burze i  w ic h r y  w ie ­
le  szkód' p o c z y n iły , a osob liw ie  W portach  pon ie­
siono nieocenione s tra ty . . '

f  h iw o rn a  d n ia  16 m arca. C ia ło  A lego  Baszy 
^ w y rz u c o n o  W J a n in ie  na pastiyę  d rap ieżnym

p ta k o jn . . grec^ i ey  J d ry i  o d k ry to  spisek.
2 0na jednego g reka , nazw isk iem  G eniusio, obie* 
ca ła  fu rk o m , za pom ocą sw o ich  s tro n n ikó w , spa­
l ić  o k rę ty  id ry o c k ie , zagw oździć dz ia ła  na bate- 

\ j iYach# i  ty m  sposobem u ła tw ić  .tu rk o m  w e jś c ie  
f  do p o r tu  i  w yspy. K a p ita n  Saculow ich  o d k ry ł ten  

zb ro d n ic z y  zam ysł: u w ię z ił ow ę kob ie tę , i  z po- 
\ dwojonem  us iłow an iem  w yspę m d c n id j Jescze ob- 
V w a ro w a ł.  N a z a ju trz  f lo ta  tu re e k k  pokazała się n ie ­

daleko J d ry i,  za rzu c iła  k o tw ic ę , i czekała  na znak 
z d ra y  czyn i; lecz zaw iedziona w  nadzie i, na m o­
rz e  p o p ł y n ę ł a . _______ L _

K r ó l e s t w o  ó b o  j e y  s y c y l i l

(z D ostrz. A ustr.) O d począ tku  k w ie tn ia  W e ­
zu w iu sz  n ie  w y s ta w  uje już uderza jących  fenom e­
n ó w ;  zrządzone przez law ę  szkody nie sąznaczne: 
ty lk o  dw a k a w a łk i r o l i  na s tron ie  ku  R esina  u-j

c ie rp ia ły  nieco; reszta la w y  Wzięła kierunek p rż e i 
daw ną jfcwą.

O sta tn ie  l is ty  z P a le rm y  dają nader pocie­
szającą w iadom ość o tam ecznym  stanie spokoyno- 
ści« Powszechne rozb ro jen ie  odbyw ało  się bez nay* 
itiń ieysżegó  zaburzenia . P o lic y  a ściga czynn ie
ty c h , k tó rz y  po tęp ien i p raw em  1 powszechną na­
p ię tn o w a n i w z g a rd y  po k ra ju  śię b łąka ją .

P A Ń S T W O  Р Л  1> 1 Ё  Ż K  1 E .  ,
(z t)ó s trz . A ustr.) Podług n a jn o w szych  w ia ­

dom ości z B zy  mu pod ńo m arca, O jc ie c  ś w ię ty  
w o ln y m  już b y ł zupe łn ie  od słabość*, k tó rą  d. i 5 
t- i i i .  zos ta ł dot.kniony. K a rd y n a ł F o n t aria , p re ­
fe k t kodgregacy i de propagarkla, p o ilłu g ie y  i  d rę ­
c z ą c e j c h o ro b ie , d. 19. m arca zszedł z tego 
św ia ta  w  72 ro k u  życia .

P  O R  T  U  G A  L  1 A.
(z Gaz. TJrarsz.) L isborta dnia  28 lutego. 

D z ień  onegdayszy obchodzono t ń  z powszechną 
radością, jako  roczn icę , k F d  K r ó l  w  ro k u  zeszłym  
zap rzys iąg ł k o n s ty tu c ją . L ic z n a  de p is ta c ja  sta­
n ó w  uda ła  się do M o n a rch y , a prezes jey  ośw iad­
c z y ł w  p rzem ow ie : „ T y m  tylko sposobem, •Nay‘e
ja ś n ie js z y  Panie, t r o n y  nab ie ra ją  starości. e N icze ­
go się W .  K . M ość r.ie  lękasz, bó cię ta rcza  m i-  
łośc i iia rodn  zasłania. S zczęśliw y M onarcha) k tó ­
r y  się u m ia ł stać godnym  tak iego  narodu, szczę- 

. ś liw y  naród* k tó ry  o trz y m a ł K r ó l a ,  pomagającego 
m u dc. i eg 0 odrodzenia się. Już ś w ią ty n ia  słavt y 

War li. jest d la W .  K .  M ośc i; będziesz w  n ie y  ja-OtW.Ti Ł'ł U-itt Ч 7 . A V.. ..4UUV*J -• • -/ . Z

śn ia t na czele wspAńiąłćgo poć z tu  tw o ic h  p o to m ­
kó w . P rz \ ydzie  czas, k ie d y  W . K . M ość odbie­
rzesz n.agroię dzie ła  swojego, ta k  jak  dziś odbie­
rasz życzenia całego narodu O dpow iedz ia ł K ro k  
, , Z  W ielką radością p rz y y m u ję  ż y c z e n ia , k tó re  
W P a :;ó w ie  składacie m i i  m ieniem  zgrom adzonych 
rep rezen l a ul ów  narodu. Szczęśliwy, dzień d z is ie j­
szy ' v . h-irlZą w  er c ii m >,eai słodkie w spom n ie ­
n ie  t -  dnia, w  k tó ry m  za p isy  sięgając k o n s ty tu -  
c j.a , V’V..cz - t i t iy  w  ІлнЬоше uchw aloną, uprfcą łną - 
łe  Л  w ,-icy0c le .trudnośc i, i  po łożyłem  pieczęć poje- 
"diw.ciń, ni«t;a.cego w ieczn ie  po łączyć p ó rtu g k lc z y - 
kó V, w  cztedćch częściach św ia ta  rozp rószonych• 
Zau fany w  p a tryo tye zn ych  uczuciach  m o ich  i  W 
charakte rze  po i; t ujga-lczjfeów, prze w idz ia łem  szcze­
lną i  ctwaW  a jednpnyś lńośc i  zgodę rep rezen tan ­
t ó w  narofliu, w szyscy bow iem  są portuga l ozy kam i; 
i  i^zecz • idz ie  o < drodze n ic o jc z y z n y . S ku tek zu­
pe łn ie  4 odpow iedz ia ł nadziejo u. nu>im_ i  zaufaniu 
narodu W in s z u ję  sobie, a szczególniey w inszu ję  
W P a n o m , iż  tak dobra Zgoda pailu ie  m ię dzy  w ła ­
dzam i; iż  jedność ucźuć z a jm u je  W szystkich re -  
p rćżentą ja tów  połączonych k ró le s tw ; iż  m ądrosć • t 
p a try o ty z m  p row adz i stany W  tem  \vąznem dziele 
ńaszćgo po litycznego  odrodzenia się, i  przysposa­
b ia ’ pom yślność i  s ław ę narodu portugalskiego*

A z y  a . • ч
'  ' (z G az, t frd m t.)  W  P ek in ie , s to lic y  c h iń s k ie j,
W Yćhodżi cc ty d z ie ń  aa i i ia te ry i jedw abney ga i 
zeta, k tó ra  donosi o samych ty lk o  w ypadkach  
k ra jo w y c h , i  rozm a ite  u fz ą d ż e rii*  obeymuje: ЛІО- 
zna w ie rz y ć  um ieszczonym  w  n ie j  •wiadomościom. 
P e w ny  u rzę dn ik , k tó ry  się odw aży ł podać fa iszyw ą  
w iadom ość, został ukarany śm ierc ią , barn Cesarz me 
Ш  cenzuru je  w ychodzącą gametę. Jest ona .edyną w  
óałvm  k ra in . M ię d z y  ińnem i donosi zawsze: - to ry  
m anda iyh 'dos ta ł żó łtą  zw ie rzch n ią  sukn ią  lub  jnorO
paw ie , o z n a c z a j ą c e  M a y WY*sży zaszczy t, m b tez
k tó ry  za ka re  o trz y m a ł p ió ro  k rucze  do czapki, i  
u t ra c i ł  m a ją tek , zab ierany w  t y m  raz ie  na skarii. 
Tażeka p c im g ska  is tn ie ć  od ioo o  la t. W  s to lic y  

r w H k i< W  w y c h o d z i pódobne pism o. B i-
■ b lio teka  w  F m M ,  pbsiada k i lk a  jego exem p la rzy , 
m a jących  s tb g d |c ł lN ’zeszlo ; iw ło k c i .  B ile ty  w i-  
zV to  we chSm k:e,-% tóvyćh w m k o s ć  s to s ie  e,ę do 

V o=m i4  osób. m lą  ogrom ny fo rm a t. P e w n y  an- 
g l i i  dosta ł jeden td k i b ile t od ѵ ісе -k ró la , 1 m óg ł 
n im  w y b ić  c a ł y  sw óy gab inet.

*W dETukow aę F . N . Golgński CM. »  d u k a n a  łUdakcfi.
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W i l n o  d n ia  5  K uj

Sąd E x d y w iżorski.

i .  Sąd In e k w ita c y y n y  na usa tys fakcyo ttó  w a- 
n ie  k re d y  to r  o w  i  p re te n so ro w  zeszłego Jana M u l­
le ra  d e k re te m  re m issyyn ym  Sądu G łów nego  L i t .  
W ile ń . 2go d epa rtam en tu  d a ty  5o m arca  ro ku  
j 8 io  sapad łym  w yznaczony , i  w  m ieście gubern - 
sk im  W iln ie  e x y s lu ją c y , że w  p ry incyp a ln ym  ob jek- 
c ie  te y  sp ra w y , D e k re t o c z y w is ty  w  pa łacu  M iil-  
le ro w  w  m ieście  G uberńs lum  W iln ie  na u lic y  
n ie m ie ck ie y  po i os on ym , p rom u lgow ać będzie dnia 
14 m ca a p ry ia  ro k u  te ra źn ie jsze g o  in te ressow ane 
O ioby zaw iadam ia. Podpisano J ó z e łfW ro tn o w s k i 
b. Sędzia Z iem . PLu T ro c k ie g o  P rezyd . A n d rz e j 
B o b ro w ió z  b. P rezyd . G rodz. P tu  Z a w ile y . Józe f 
JNaborowski Grodz» W d e ń . Prsarz.

C ofn ien ie  p .en ipo te nćy i.

i .  N i te y  podp isany przez n i n ieys te  ośw iad­
czenie zaw iadam iam , iż  W . Ig n a c y  Z  am br y c k i  b. 
P isa rz  G rodzk i O szm ia iiih i z mocy p le n ip o te n c ji 
odemnie w y d a n e j, g d y  dotychczas A d m in is tra c ją  
E konom iczną  dóbr m oich w  L itw ie  po łożonych . i  
pręcederowerni z a jm o w a ł się in te re s a m i, lecz g d y  
d n ia  dz is ie jszego takow ą cofam  p le n ip o te n c ją ., 
p rze to  aby n ik t z IV . Z a m b rzyck im  w  żadne m e- 
w chodz ił u k ła d y , kom planacye , stosownie do pe łno ­
m ocn ictw a jem u  w ydanego, co się tycze moich in te -  
ressów E konom icznych  a lbo p ra w n ych  zastrzegam , 
i  że p len ipotencya m oja dotychczas m u służąca w 
skutkach swoich u s ta ła , ogłaszam . D a t t  1822 a p ry -  
ią  d n ia  2. L u d w ik  H ra b ia  Pac.

O ś w i a d c z e n i e .

5 . Reprocess imieniem m ir y  własnoręcznie 
piszących się D y o n iz .g o  i  F e lic ja n a  B utk iew i­
czów, przeciwko J P оглотп M ac ie jo w i Syrpowiczo- 
w i nominującemu się synem Anastazego, o r a t  Jó­
zefow i K u s zU fk o m  cnego plenipotentowi c zyn i 
się w  następny okoliczności;  W y  czytu jąc ż a łu ­

ją c y  Butkiewiczowie w  Ж  2 З  G azety  Kuryerd  
Litewskiego , oświadczenie przeciwko sobie pełne 
fa łs z u , imieniem M a c ie ja  i  Gabina jakoby braci 
Syrpowiczów, przez tytułującego się or.ydi p leni­
potentem niejakiegoś Józefa Kustłcykę umie-  
szczane, odpowiadając na one m ają  za rzecz po  - 
trzebną w ykazać , ja k im  prawem stali się dziedzi­
cam i dóbr Podubisia F lcryan iszck w  Powiecie  
Roeieńskim leżących. Z eszły  do wieczności A n a ­
stazy Syrpowicz Sędzia Graniczny P tu  Rosień. 
W u y  rodzony ża łcy ch , za  prawem  darow nym  

w  roku i  7 8 8  września 16 datowanym , a grudnia  
*9  w  A kła  Ziem skie P tu  Rosień. w prow adzo- 
nym , od zeszłego M a c ie ja  Syrpowicza imiennika 
swojego w y d a n y m , dziedziczył spokojnie przez  
la t  33 z  okładem dobra Poduhis F lo ry an is zk i. 
W iekiem  nadw ątlony,gdy się ju ż  zb liża ł. schył­
kow i życia , a nie mając bliższych do osiągnienia  
po sobie spadku, ca łą  swofą spuściznę, a  szcze­
gólnie dobra Poduhis F lo ryan iszki ze wsiam i 
p rzez  praw o darowne w roku tS a s  mca lipca  
ag dnia datowane, eorundcm Ъо w  Ziem skiev P tu  
Rosień. kancellary i przyznane, żałm u D ycnizem u  
B utkiew iczow i Guberskiemu Sekretarzow i zapisał. 
W ieś  zaś Lule od tychże dóbr odłączoną p ra ­
wem tegoż * 8 2 1 roku września 2 i  datowanym , 
i  w te y ie  dacie w  Ziemstwie P tu  Rosień. p rz y ­
znanym  k ° r °borując p ierw szej podobnież d r u *

іеіпіа*8цэ Roku v. s.

giemu siestrzanowi swojemu F e lic ja n o w i B utk ie - 
w ic to w i darow ał;  i  w ra z  przez ia trcfdssyą  skut­
kiem, powyższych p raw , września 22 datowaną  
a  24 dn:a%s8as roku w  kance lla ry i Z iem sk ie j 
Rosieńskięy zeznaną, w  possesyą i  wieczyste u -  
rządzenie d la  obu żałcych oddał, a  sam po ta ­
kowymt układzie w  4tym  miesiącu żyć zaprze­
stał. Z  mocy w yliczonych dow odów  za łcy  B u ­
tkiewiczowie przez n in ie jsze Oświadczenie do G a -  
zety  K a ry  era L itew . podające się, publiczności 
objaw iają , że nie samowolnie i  bc&d owo dnie do­
bra Podubis F loryan iszki dzierżą , lecz za  p ra ­
wam i przez W u ja  swojego z  w rodzonej m iłości 
form alnie sporządzonemi i  przyznanem i, ie  M a -  
t ie y  Sycpowici nie jest synem zeszłego A nasta­
zego Syrpowicza, ja k  o tćm dokument tts tim cm al-  
fiy  im .eniouti Syrpowiczów pod rokiem J j o 6  
miesiąca stycznia 20 datowany, a  czerwca д  w  
Ziem itw ie- P tu  Kow ień. wespół z listem na p rz y ­
znanie aktykowany, przez matkę onego lodzoną  
M aryannę z B  ty n a r ów Anastazowę Śyrpowiczo-  
wę w ydany p o ja ś n ia ,  oraz w yrok p rz y  śmierci 
przez zeszłego Anastazego Syrpów icta uczynio­
ny i  dalsze dowody n a jd o k ła d n ie j o tern 'prze­
konyw ają, ie  zeszły Anastazy Syrpow icz Sędzia, 

j a k  nieznał być ; synem swoim M ac ie ja , tak n a ­
wet onego w  Dekrecie wywodowym  pod rokiem  
1799 ty c z n ia  17 dnia z  R e p u ta c ji W iU h skiey  
uzyskanym , nie po mieścił, prócz jednego swojego 
syna istotnego Gabina Syrpowicza, któren cd la t  
25 z  okładem w ydalony  w  obce kra je ;  n iew ia ­
domo po moment d z is ie jszy  czy zostaje w ż y ­
ciu?  lub n ie?  Z e  o b ia ln y  Józej Kuszłeyko sa­
mowolnie n azw ał siebie plenipotentem Gabina Syr­
pow icza i  u ty tu łow ał bratem M ac ie ja , szczegól­
nie d la  p rzypytan ia  się niewolnie do sukcessyi 
po zeszłym A nastazym  Syrpow ictu , że ja k  M a ­
c ie j  Syrpowicz nie je s t synem Anastazego z  p o ­
wyższych dowodów, tak  nie może n atyw ać się pod  
żadnym  ptetextem bratem Gabina, ie  Gąbin S y r­
powicz od la t  2 6  g ó rą  w yd alo n y  z  kra ju  ttie- 
d a l żadnego pełnomocnictwa obiałowanemu K u -  
szłeyce do czynienia żadnych podstępnych d z ia ­
ła ń , nihi przeto Łcłcy Butkiew iczow ie z  ob ża ło ­
wanym  M aciejem  nominującym się Syrpowiczem , 
i  ontgo plenipotentem Kuszłeyką prawem czynić 
będą, tym  czasem wszelkie onych fa łszyw e  czyn-  
noście i  podstępne d z ia łan ia  przez ńinieysze O -  
świadczenie oddające się do A kt i  G azety  K u ­
t y  t r a  Litewskiego naysolenniey m anifestują i  pu­
bliczności ob jaw ia ją , i 8 22  roku marca sb dnia. 
ja k o w e  Oświadczenie w  im ieniu swoim ja ko  aktor 
a  w  imieniu brata  ja ko  plenipotent podpisuję.

D y o n iz y  Butkiew icz Sekretarz KolleskL  
R oku  18 22  marca 18 dnia. IV a  S ąd zie Z ie m -  

P tu  R osień ., staw ając osobiście Adw okat W J P .  
Stanisław Z y c k i Regent, takowe Oświadczenie  
do A k t podał p rzy ję to . Prezydent Z iem ski R o -  
sieński Jan Kalinow ski. Sędzia Z iem . Rosień. 
K azim ierz Juccwict. Sędzia Ziem . R o s ie ń / T o -  
masż Jankowski.

Jest w  Aktach świadczę A n to n i Paszkiewicz 
. , Z .  R . R . M .

Roku і 8 з я  mca m arca o t dnia. Takowe 
Oświadczenie zamieścić w  E n ryerze  Litewskim  
dozw ala  j / j  Prezydent Z iem . Rosień. P tu

Jan K alinow ski*



O ś w i a d c z e n i e ,
Ъ E rc e rp t  oświadczenia z p ro lo k u łu  poto­

m nego k a J u a r r i  M a g is tra tu  гпіаеШ G uberna  
U ', In n  w  dacie r.iie Y  w j raza jacey się l ó .  renu  
Z Ź  J r c a d n i a  i ie y ie  d a ty  pod U r,ę -
d o trą  s tron ic  potrzebujące?  / '  У1 “  Przed  a*

^ r i ia t ^ G u b e r ń  k i^go ^W B n a  stanąwszy oso-
8 *  r S £ S " 3U  « - - * •  « w
•# » n i Liadczenie p o n iU ie  wpisać do p ro toku łu
U y > Ź w a c h r oświadczenie im ien iem  starcza-
r d t  : :  R a in e ra  obywatela

* o# r  S ilon i'7 N iSerow icza E yg isa  i  Щ -  H  hn.  na p a r . i ct a b6(dowiey.

K S  $ 6 8 * -  i ’ - r ,  r  ' * ■

/ м& b m w  n i#  p rz e le li)  n im  o to p raw em  czyn ić  
bodzie, n in ie jsze  oświadczenie zapisuje. И  r f 00" 
kule podpisano. A b ra in  Szm erkowicz berencz oyn.
CoreUum  <7. M is ie w icz . , . ,

i ł  1822 m arca  29 <7m a tonowe osaiaoczęru  
w olno drukow ać. W in ce n ty  M a lin o w sk i B . M .  W .

Cena produktów  na rynkach  
wileńskich.

Nicpoloźonc liczby znaczą, 
ae tych  produktów  f i ie 

było.

D n i T a rgow e

Marz.ce - 
I ; t ą t  e k  j

dnia '5 1
sre- asśy- 

b rem  i gnat.

l K ъ ы оипсса / —;;b„ M u ją c f
pierriedzy n a  ówczesre  ex -

f  -st u-ztbne o b ia t  N is d o w ic ia  z a ­
w is a  p o d ro ln e  W *  L . .  a т,.,іпті,..

si i  1

V / " \ »  P °d!'°% ie П Г < Ъ Ш о » * п ' : 'Ш ч е Ш іс е  ina- 
sLtp!i  Ua  nu-ehciał, n im  L u tu ją c y
C « v  v ; .  p i s„ ip o te h c y i n a ,m u  d u g i
r ,U  w y , . a j  /  W P J g  l  ,  r[ te  t  l k „  n a .s m , 4  1 2 0 0 0

t l i  i  nd  ru b li dsśyg, 38o-o

K2f£Ł i r  21̂ s t ?

m o/o  10 d n ia  f  i d ą  W W  £  1 C u re r .
«. Z i t m d m ę  h  :h n .  p  ^  ł a ł< li &»«*<-
id » , *«< П І6ІІ O.-
p t U r d u r g a  ledwo l ^ j T T j Z  d u g a  N ; Se-

:Б *̂ваиквде*lującem u, aZtby )  ^  świad d w a  z lis tą
i eg0 t  ° M  i t g a T w - n y J o d  K&mmistyi Kom*
ty S , ' CYrJ t  L y Z f i e y  M r n ia n k o w c n e y  należący  

W S"y  ^  t n aru ją ć  żelu jącemu, ie  za. odebraniem 
summy, ' ceV  sobie n ieodtrąc i ja k  ex-

tU m m L 7 m  £ o  p o j o n y ,  i  ^  f a t y g i  * « & t
Penł n t Ad s ta  a  r e s z t ę  p n y r t e U  p o w ró ć ,6 l a -  t y  p ro c e n t od s ta , « Щ  ^  „a drug,c
rU’ ąCCnruh li  % esyenacyynrch  plenipotencją tem id  

'  L Z Ć L ™  S J a « b y c z y to « i  takoż 'd la
zięciowi оогмь K iw h jw ic z  na ca łą  sum-
odzyskania, '  n W  -podstępnie u le -
tn \ " ^ r Z ^ > u m d ! i c i u j l y  Ł d n c g o  grosza  
Wl;k, na j a d ą  J h d J lcz by t w p r z y ia m i

s i a h d ą c y m  •»»“ * #  «'« » “  ch a ra k te r  obża łow ansr  Z Zdiu,t.t, j  ł « . / jw ir t r /m i sum m y n ie w in -

*  początku tU H a r g ń l  
M a ć  na piśmie ubezpieczenie zu im u, aU  dz ień  
a  rd u le k .iią c  i  po dziś dzień takowego u-
І  zo iecz in ia  u rrd a i nuchce, zapobiegając żutym , 
a iś b y  obżalny N ^ d o M c z  teść , i  lU e je ro m c* щ с  

1 L  ,, its k rz y w d z ili na  іу Ш с у і  za łu jącśgo, co 
T w S k a m i  «I. p ra w U d iiw ii zalcY może, i  ażeby ob­
w ałow ani takowego n te z a jiy m a rc z y li,

8 -

^  Z y ta  suchego -  -  -  -
— surowego 

® Pszenicy oz im ey - -  -
f e S ?  r  j arey  -  -  -  -
§ § iłeó zm ie n ia  - -  - -  -
|^ ^ !o V s a  - - - - - - -
?;• ® I G r y k i  - - - - - - -
^  5. G ro ch u  - - - - - -
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R YSR A  L IT E W S K IE G O  Й. 4 u
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W iln o  dn ia  5 K w

5 . E xc .p rp t z p ró to k u łu  potocznego Sądu 
Z iem skiego  P o w ia tu  M ińsk iego  w  dacie poniżey 
w y ra ż a ją c e j się zapisanego ośw iadczenia pod p ie ­
częc ią  U rzędow ą  Z iem ska tegoż F o w ia tu  w  ty m ­
że “czasie s tro n ic  po trzebu jacey  w ydam

R oku  1822 m iestącń m arca  18 dmą. Na u rzę ­
dzie Jego Im fe ra to rsK 4 Ę Y  M ośc i Z ie m sk im  Po- 

4  w ik tu  M ińsk iego; O św iadczenie w espół z m an ife ­
s tem  im ien iem  W . Rafafa W ę e ła w o  a  stcza Podko­
m orzego Rzeczyc kiego, czyn i się z następnych po­
w odów . U rodzony Jan N o rw id  b. Sędzia P o m a ­
łu  Borysow śU ego wszedłszy V/ ślubne zw iązk i z 
zeszłą K a s im ih t W ę c ła  vvtnvi czó vr ną s ios trą  ża łu ­
jącego, Ptibo fiadney n ie m ia ł w łasney s y tu a c ji,  
b v ł jednak ta k  szczęś liw ym , iż  zeszła m atka  ża­
łu jącego  P isarzowa W  ę tSła w o w  i c r. o W A, położy w - 
szy  w  n im  zaufanie ca ły  sw óy fundusz su m ino w - 
n y , m ob ilią , sp rzę ta  różse , krescencyą , oborę, ko­
n ie , i  dafsze szczegó ły zn a czn e j w a r to ś c i w  ro z ­
rz ą d  oddała. R ząd ta k o w y  nad m a ją tk ie m  ogul- 
nyrm zeszłey P isarzow ey W ę c ła w o w  tczow dy m a t­
k i ża łu jącego u trz y m u ją c  u rodzony N o rw id , aż do 
żeyścia  zony sw ójey s io-Lry ża łu jącego, znaczną 
ceęść onego u tra c iły  szkody różne p oczyn ił, a resz­
tę  pozosta łą  na kupno m a ją tk u  W asilew ską  czy li 
N o r  w id  pola zwanego w  póW iecie B o rysow skim  le­
żącego o b ró c ił. Co w szystko  razem  zliczone cho­
c iaż  w y n o s iło  ogu iney sum m y przez urodzonego 
N o rw id a  na w łasne  p o trze b y  u ży tey , trz y k ro ć  
sto  tys ię cy  z ło ty c h  po lsk ich, wszakże zeszła ża łu ­
jącego m a tka  P isarzow a W ę c ła w ćw ie żo w a , pow o­
du jąc się povVf.iętą ku ZAęćiowi p rz v c łu  Inością, gdy 
po u s ta łym  życ iu  c ó rk i s w o jcy  a żony jego, p rz y ­
s tą p iła  do uczyn ien ia  o w szystko  tm  strk-go ro z ra ­
chunku , ża m ędyacyą u ż y ty c h  p rz y ja c ió ł z sum­
m y  p o w yższe j W naym nieyszey części przez sa­
mego Urodzonego N o rw id a  n iezaprz. czoney 2po,ooo 
z ło ty c h  po lsk ich  odstąpka. p rzesta jąc ty lk o  na stu  
ty-sięcaćh z ło ty c h  polskich r. i  ohligu-m  należnych, 
p ra w e m  zastaw nym  z do łączonym i od d a ttv  ob li- 
gu p ro cen ta m i i u dz ie lnym  zaw in ien iem  na m a ją t­
k u  W a s iU w sku  c z y li N o rw id p o lu , pod ług  u m o w y 

x ubespieeżonych, a nadto  darem  d(a uczym em a po­
m ocy  w  m teress-ich U r. ZNorwęda. dokum entem  
o b lig a cy ijiym  pod im ie n ie m  U r. W c n d o rfa  w yda ­
n ym  pięćdziesią t sys ięcy istoty eh polskich zapisa­
ła . Lecz pom im o ty  i  u odebranych od i  esżłey P i­
sarzow ey yv  ęcła w o w i cr.owey d ob ro dż ie ys tw , prze- 
pom inając U rodzony N o rw id  na ( bow ik /fc i w dz ię ­
czności, w  czasie tem  k ied y  z fu m h m o w ' m a ik i 
w z ro s t sw ojey sy tu a cy i Z a k ła d a ł zawsze oś u i a st­
ę żan e j, owszem ііа  w yzuc ie  ze w szelk iego iu n d u - 
seu m a tk i żału jącego przedsięw/stąwszyn naganne 
z am i a r y  ̂  n a p r z n d p rzy  roz rach un ku  o summę z fu n ­
duszów jey w z ię tą  w y o b ra z iw szy  konieczną do 
p o p rą -х-у tx w ć h  m tereśsow  w ydan ia  pod i m ien ien i 
U r. W e n d o rłh  obligu na Z ło tych  p ięćdz ies ią t t y ­
s ięcy darem  sobie o fia ro w a n ych , gdy te y  uczyn ­
ności odm ów ien ia  u m a tk i żału jącego jako  nad lo ­
sem jego czuw a jącey me z n a la z ł w  obłstgu do pod­
pisania podanym  niezgodne z p ra w e m " i n irp ra -  
k ty k o w a n e  n igdy dom ieśc ił w a ru n k i, późn iey c z y ­
n iąc różne  z p le n ip o te n tam i U r. M i łasze ust cza zm ó- 
w noście i  n ieop łaca jąo fcfnmż M iia s z e w ic z o w i Re- 
k ta ncym ey za ak to rs tw o ! W a s ile w ska  c z y li N o r-  
w idpo la  d o s tą p io n e j sum m y, do k ilk u k ro tn e g o  de- 
pessydowania M a tk i ża łu jącego  « z a s ie w y , Trnno- 
g ich  p rzez  to  s tra t p rzyczyn i^  się. Lecz gdy te  
W sżystk ie  o b ro ty  żądanego "od U r. N o rw id a  n ie- 
p rz y n io s ły  skutku^ gdy domiesżczonę w o b lig u w a . 
ru n k i za rę k i opisujące za uda w odni e iii cm przez 
zeszłą M a tkę  żału jącego, pode jśc ia , w  s p ra w ie d li­
w y m  w y ro ko w a n iu  Z n a la z ły  swoją n ikcżem nośćj 
i  gdy zeszła M a tk a  żału jącego o p ła c iw szy  na le ­
żną M iła sze w ie żo w i summ ę o raz d łu g i w  banku 
i  w  Izb ie  Powszechnego O p a try w a n ia  za ciągnione 
zyska ła  p o w ró t sw o jey posessyi i  oną od a tta k o w  
k re d y  to r  o w  U r. N o rw id a  przez oczew isf e dekre- 
ta  ochronioną w  puściznie żałującemu O e la to ro -
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w i zo s taw iła . U r. N o rw id  n ie poprzesta jąc W yszu­
k iw a ć  rozm a itych . p re te x to w  do pi ześiad j  v ал,д 
ża łu jącego, k tó re m u  jako s top ień  M a ik i . - u ,
jącem u za w yśw iadczone  sdbie w zg ię cy  w >piJ; 6 
Się w dż ięc tnośc ią  b y łb y  pow iftień ; o dz ia ł U r. We-% 
c ła w o w ić  i. a Za w adzkie go zą ' gt a o i oą j b y. m iesz­
kającego w  uprzedn ich  pozwach do Sądu Gu>vy- 
nogo o rem issę w v naszanych pie  zam ieszczonego, 
ty tu łe m  swego k red y  to r  a, k tó ry  pod ług u łożone- 
go zmówmic p lanu dz ia ła jąc , g dy  w zapozw ie od­
stępnie od przepisów  p raw a  Ф> D rz w i Sądów > stfo 
po osiadłych Oby w a te li p ra y b ity m , , ą w  d od a tku  
G azety K u ry e ra  L ite w sk ie g o  u m le ś iczo n ym , e w li ­
bacjo mc do Sądu G ió  *nego M iń sk ieg o  Żałującego 
i daLźych  osob p ow o łu jącym  , now o w y ш ysstona 
z a r /u ty  W proce ssie p rzez U r. N o rw id a  ъ ze s /łą  
ża łu jąc cg v M a tką  vr;edzmnym,. n ecaynione, z k t ó ­
re nu ;ux sarn Norst-id bea zaтгяіуdaenła odaywa<5 
się nie. m óg ł, po fo rm  o w a ł r ó in e  ą ie łegabe  kw e ­
sty® dla u.ad In  a pozoru p rzy iśc ia  do Sądu G łó w ­
nego o Remissę na Sąd E x d y w iió rs k i й Żadnego 
w zględu d e te rm ino w ać  się n ie  mogącym potw o.. 
r z y l p rze to  ża łu jący , w  n iędaw nym  caasie p o in ­
fo rm o w a nym  o ta k o w y c h  dziaiAniacsti zostaw szy, 
w  ce lu ostrzeżen ia  wsey.U.kich s tro n  za p raw ę lń  
U r. Zaw adzkiego za ję tych , aby za m y ln ie  u łożo ­
nym  p rze z  U r. N o rw id a  z U r. Żawastakcn p lanem  
nieuganiając się doam ów nego proces poządane- 
go z k rz y  w dą żału jącego s ku tku  p rzynos ić  me rno- 
gącogo, nie łą c z y li się. i na pt-ó?ne y w d a tk i міе- 
pośw ięcż li się; orąż w  z ą m ia r / i p r -koć,:u:a  każde­
go o n ieśpraw ied łiW ym  U r. N o rw id a  w przód  pr ze­
c iw k o  zesżłey /P isa rzow ey VVę ;stawo wiczov> a 
te ra a  ża łu jącem u; postępów am u, W idzi po trzebę  
prze a nin ieys»e ośw iadczenie  pr?.y obm am j to -  
w an iu  zm ów nych  U r. N o rw id a  z U r Zavsadzk:rn 
dzia łań , ob jaśn ił p o k ró tc e  stopień swbj« go m a ją t­
k iem  W asdew skiem  czy fi N o rw id p o le m  w ładan ia  
okazać jakie  jeszcze oprócz  sum m y zassta-лпеу Vv  
s topn iu  U r. M fłis s e w ic z a  i ska rbu  na tem że m a­
ją tk u  należrmście , tu dz ie ż  p rze ło żyć  p o k ró tc e  
p rz y c z y n y , d la  k tó ry c h  m e ty l ko zaprę tenduw ana 
praes i  a pozę w nielegalnie^ w yn ies iony Kxdyvvi л va 
de te rm ino w an ą  bydź nie może, ale owszem  h  za 
еѵіокасѵше do Sądu. G łów nego po w ostanie u k a ra ­
nym  U  rod sony Z aw a dzk i bydź pow in ien . O - 
p rócz  pob ie ranych  częściam i podług powyższego 
w y j:ś n ie n ia  z funduszów  .«eszstey ża łu jącego M a t­
ei summ, zapożyczy ł u jey U r. N o rw id  w  ro k u  je ­
szcze tys iąc  oś i n set ósmym  na kupno m a ia tku  W a ­
silew ska te ra z  N o rw id p o ie tii zow iącegó sśę cze r­
w onych  z ło ty c h  p ięć ty s ię c y , jakow ą summę ubez­
p ieczając w yd a ł w  tem że 1808 ro k u  m arca 7 c b ii-  
gaoy iny  dokum ent, za k tó ry m  ani w  czasie ozna­
czonym , arn późniey nie u iśc i w s»y się po fin a ln y m  
roz rach uu ku  1 po odstąpieniu  p rzez M a tkę  ża łu ją ­
cego dw uch  k roć  sta ty s ię c y  z ło ty c h  po lsk ich  za 
innem i dow odam i na leżnych , U rodzony N o rw id  
pom ienioną sńrnmę p ię c io le tn ie m i p rocen tam i od­
da l ty  ob ligu  n iep łaconem i i zaw in ien iem  u dz ie lnym  
pię tnaście  ty s ię c y  z ło ty c h  na udobrzenie n a b y te ­
go m a ją tku  do sta p ięćdz ies ięc iu  zh poi. z w ię k ­
szoną, p ra w e jn  za s taw n ym  w ro ku  1815 apryla"28 
w yd a n ym  a 29 osobiście przez siebie do a k t Z iem . 
M iń s k ic h  w n ie s io n y m , na m a ją tku  W a s ile w s k a  
c z y li N o rw id p o lu  w  pow iecie  B C rysow skim  leżą ­
cym  i w sze lk ich  do onego przyna leźnoąciach ubez­
p ie czy ł, i w1 sku tek  onego do posessyi u rzędy w ie  
p rze * W oźnego  zą m tro m issyą  w  ro ku  181З m aja 
5 czyn ioną  eor. i 5 w Z ienistwste B o rysow . zezna- 
ną wfprowm dził. Lecz  gdy re s ta n c y in ę y  za dzie­
d z ic tw o  sum m y wedle w a ru n kó w  dokum en tu  w  
ro k u  1812 m arca  i 4 J W . B azylem u K ra s n o -M iła -  
szewiczowst S-catorowst i  K a w a le ro w i wydanego, 
i tegoż czasu w  Z ie m s tw ie  M im k m i a k ty  kowanego* 
na te rm in ie  tem uż J W . M iłaEzęwstczowi n ie  z a li­
czył, i nadto^ op łaconych przez jego do 4>anku z 
t rz e c ie y  części D okszyc  m a ję tnośc i N o rw id p o la  
w ypada jących  ru b li assygnacyinych ty s ią c  cz te -



r y s ta  trż y d z ie ś c ie  sześć ko p ie je k  sześćdziesiąt z y i w  Sądzie p rz y z w o ity m , ja k im  jest Z ie m s tw o  
sześć n ie z w ró c ił.  J W .  Senator M iła sze w icz  za Borysovv'skie wówczas m ie lib y  p raw o , gdyby  sum - 
nkazem  Senackim  m a ją tek  N o rw id p o i w  summ ie m y  za p raw em  zastaw nym  i  za p rze le w am i w  sto- 
do ośmiu ty s ię c y  ru b li ąssygnacyinych p o lic z o n e j, p n iu  skarbu i  M iłaszew icza  należne, w  zupełności 
p rze z  Sąd N iższy  do ex tenuacy i z a ją ł w  k ró tk im  ża łu jącem u go tow em i p ien iędzm i od łoży li, inaczey 
eaś czasie U r .  M ic h a ł Z e n o w icz  M arsza łek  G uber. zaś dopom inać się e x d y w iz j i  m a ją tku  N o rw id p o la  
M iń s . z pow odu iż  za d ług  przez U r. N erw  da w na odpow iedź za samo jednego źałgo należnością n ie - 
Izb ie  Powszechnego O p a tryw a n ia  na z a h g  jego dusz w ystarczę jącego, zn izkąd  n ieznaydą dla siebie w o l-  
za w in io n y  i przez jego opłacony , pozyskać satys- ności, ile  gdy już przez nastałe z n ie k tó re m i k re d y -  
fa k e y i na m a ją tku  N o rw id p o lu  me m ógł. postano to ra m i U r .  N o rw id a , m ia no w ic ie  z J W . C hm arą, 
w i ł  należność J W . M iła s z e w c z o w i na N o r w id  po» L a U ń k ie w icze m  i  S o w ic in ik ie m  S za ta łow ym  w  Sa~ 
iu  sposobem t r a d y c j i  ząbkow ane  op łac ić  , i  w  dach Z iem sk ich , M iń s k im  i  B o rysow sk im  oraz w  
s to p n iu  jego oraz w łasnym  za d ług  do tzb> Pow - Sądzie .G łów nym . w y ro k i,  zastawną posessyą przez? 
szechnego O p a try w a n ia  w n ies iony, m ajętność N o r-  żałującego w  s topn iu  M a ik }  exekvł u jącąs ię  u tw ie r -  
w id p o l w  t r a d y c ją  do ex tenuacy i zająć. Jakow ych dzoną i  fo lw a rk  N o rw id p o i ta k  ze w zg lędu p ie rw -  
następnościow  un ika jąc zeszła VVęelawow iczow  a. szóści praw a zastawnego w  exekuoy i s w o je j od 
uw aża ła  za n ieedb itą  d la  siebie po trzebę u c /у п іе -  roku  1813 zostającego, jako też ze w zg lędu  naby- 
n ia  z J W . Zenow iczem  uk ładu, i Lak za p rze le - cia p rze lew am i sum m  od skarbu  i  M iłaszew icza  
w e m  od J W . M d  as zew i cza r,a i  m i*  J W . Zenow i- za n iepodległy odpow iedz i dopo ih inkom  k re d y to r -  
cza w y d a n y m , w y p ła c iła  w łasnem i p ie n ifd tm i, sk im  uznano. A  oprócz ty c h  p rz y c z y n  m nogie je- 
o czem* dokum ent kom p lanacy iny  a»sękvracym y z szcze posługują pow ody do n ieusku teczn ien ia  n ie - 
Zenow iczem  postanow iony poświadcza, ośm ty  się. sp raw ied liw ego  i  n iepraw nego U r. Zaw adzkiego 
.cy ru b li assygnacyinycb. D łu g  zaś do Isb y  Pcw- żądania, oraz do u ka ran ia  jego za ew ókacy ine  do 
szeehnego O p it ry w a ii ia  po nadpłacie p rz t 7 zeszłą Sądu G łów nego przez n ie lega lny-pozew , za k tó ry m  
N o rw id o w ę  5,5 jo  ru b li assyg. чл»złey żału jącego rozp raw a  us ta lić  się n ie  może, pow o łan ie  N aprzód 
M a tc e  p rze lanych , w  i ł  f.ci rub . assyg. trz y n a -  d la te g o , źe U r .  N o rw id  summ za d z ie d z ic tw o  i  
ście ty s ię c y  p ięćset ośm dziesiąt p ięć w  .kap ita le  bankow i p rzez zeszłą żałującego M a tk ę  i  s ios trę  
pozo s ta ły  trze m a  ra ta m i opłacić przez dokum ent N o rw id o w ę  J W .  M iła s z e w ić z o w i op łaconych  n ie  
W ro k u  i8 i5  maja 19 n as ta ły  dbow iąza ła  się. i  to  z w ró c ił,  i  p ra w o  przedażne p rzyznan iem  od J W . 
W' te rm in a c h  naznaczonych pod ług  św iadectw a  M iłaszew icza , k tó re go  stopień ża łu jący  rep rezen - 
dokum entu  k w ie t^cy in e g o  p rze lew nego  w ro k u  tu je , i  op ła tą  P osz lin  lipew n ionem  jeszcze n iezo- 
1820 m arca ,15 wydanego, a 1821 maja 26 w Z ie m - sta ło , ztąd i  e x d y w iz y a , chociażby in n y c h  p rze - 
s tw ie  M iń s k ie m  ak tyw ow an eg o , dope łn iła . Ze  szkód n ic b y ło , bez o p ła ty  ża łu jącem u summ  za 
s k u tk ó w  w ięc  ty c h  p rze le w ó w  w ykazu je  ża łu ją - p rze lew am i od M iłaszew icza  naleźnj^ch i  bez p rz y -  
c y  w^stopmu M iła szew icza  i  skarbu ognlney ka - znania  przedażnego p raw a , następow aćby n ić  m a . 
р ііа іп е ѵ  oprócz p ro ce n tó w  należności, rub  assyg. g ła , pow tó re , źe m a ją tek  N o rw id p o l ja k  w  jed nym  
dwadzieście  jeden tys ią c  p ięćset ośmdziesiąt p ięć, B o rysow sk im  pow iecie  ma swoje położenie, ta k  
pow bóre  za p rze lew em  cd J u lii z K am ieńsk ich  rozp ra w a  w  stosunkach onego tyczą cych  się n ie  
N o rw id o w e y  w  ro ku  1819 m arca i 3 w ydanym  o-' gdzie in d z ie j jak  w  Z ie m s tw ie  tegoż p o w ia tu  po ­
p ła co n ych  do Iz b y  Powszechnego O p a tryw a n ia  rub . d ług  d e te rm in a c ji p ra w  ustaloną bydźby ty lk o  
assyg. "pięć ty s ię c y  tr z y s ta  p ięćdz ies ią t, po trzec ie  m ogła. Lubo zaś LTr. Z a w a d z k i w  zapozwie swo- 
w  ro k u  jeszcze 1811 a p ry la  i 5, zeszła żału jącego im  w raża, że U r. N o rw id  za p le n ip o te n c ją  hd ze- 
s ios tra  N o rw id o w a  o p ła c iła  za męża swego U r. sz łey sw ey żony a s ios try  żału jącego sobie ja k b y  
N o rw id a  J W ,  M iła s z e w ić z o w i, jak  dokum ent k w ie -  w yda ną  d łu g i zaciągał, i te  sa tys fa kc jo no w ać  się 
ta c y in y  p rz e le w n y  w  ro k u  1811 a p ry la  i 5 w  Są- z sum m y za ob lig iem  od zesz łe j żałującego M a tk i,  
dzie G łó w n y m  p rzyzn an y  św iadczy, rub . assyg. zeszłey n ib y  siostrze żałującego w yda w an ym  na- 
dwanaście ty s ię c y  1 za ta k o w ą  summę m ajętność leźney,, i  z części m a ją tku  P e re tru io w ic z  w  Rze- 
N o rw id p o l w  s topn iu  J W . M iłaszew icza  przez u - czyck im  pow iecie  położonego, k tó ra  w  exdo tacy i 
rz e d o w ie  uczynioną i  ro k u  1811 ju rn i 12 w  Z iem - d la zeszłey N o rw id o w e y  w ypada ła , sa tysfakeyono- 
s tw ie  B o ry  ow sk in i ze znaną in tro m issyą  do swe- w ać  się p o w in n y ) wszakże gdy żaden z k re d y to - 
00 dz ie rżen ia  za ję ła . A le  te y  sum m y ze w zględu ro w  w  przeciągu górą la t .mciu do funduszu po- 
m nog ich  przeszkód ze s tro n y  J W . M iłaszew icza  siostrze pozostałego, a do żałującego spadkiem na- 
pow odem  n fc o p ła ty  w  zupe łności sum m y, czyn ie  tu ra ln e y  sukcessyi należnego, z p re te n s ją  n ie od*
n ych , w  naym nieyszey części m e w yb ra ła , i  tą  ko - z y w a ł się, a z tą d  gdy to  jest naypew nieyszym , 
le ja  na tu ra lnego  spadku do ig łu ją c e g o  w  zupe łno- że zeszła żałującego siostra  a n i sama przez się ani 
ś, F p rz y n a le ż y  , po czw a rte : Za trz e m a  k w ita m i p rzez p le n ip o te n tów  d ługów  n jezaciąga ła. a nadto 
Sądu Z iem skiego B o rysow , xv ro k u  1818 now em - gdy p re tenso row ie  do funduszu po zeszłey siostrze 
b ra  7. 1820 ju m i 10, i 1821 o k to b ra  5 opłacono żałującego pozostałego, jeże liby  się on i okazą li 
d ł u g u  bankowego p rzez  zeszłą ża łu jącego M a tk ę  i (czego po p rz e jś c iu  la t w ię c e j ro c iu  spodziewać 
id łc e g o  rub . ass. dw a  tys iące  dz iew ięćse t sześćdzie- się nie możnn) łączónem i do jednoczasowćy ro z -  
a ia t .eden, pop ia te : z pow odu za jm ow a n ia  m a ja tku  p ra w y , m iędzy  U r .  N e rw id e m  a jego k re d y lo ra - 
N o rw id p o la  za należność M iłaszew icza ', pomosta m i bydź n ie  mogą, z tego w iec  pow odu w y m y ś lo - 
zeszła ża łu jącego M a tk a  s tra ty  w  różn ych  ru ch o - ne stosunki do funduszu zeszłey żałującego s ios try  
m ościach . zbożu,-i"sprzętach podług regestru  p rzez do u sp raw ied liw ien ia  pow ołan ia  żałującego do Są- 
Kom m issarza  Sadu niższego B o rysow  p rz y  z w ró -  du G łów nego, posłużyć n ie są zdolne, a że za o b li-  
c ie  pósessyi podpisa ie-gó ru b , sr. t rz y s ta  dw adzie - g iem  przez U r. Zaw adzkiego pom ien ionym , k tó r y  
ścia ośm. kop ie jek  ośm dziesiąt siedm , a oprócz pod ług  w łasnego U r .  N o rw id a  w pozwaćh od jego 
tv c h  w szys tk ich  summ  za opłacone ies icze  ząlć- do Sądu G łów nego  o reimssę w ynaszanych, w y -  
s łe  p rzed  nastan iem  z a s ta w n e j ze s z łe y 'ż a łu ią  e- znania, zw róconym  i  um orzonym  został, 1 za k ło ­
sa  M a tk i,  posessyi; p od a tk i, za op łacony w  te -  ry m  dotąd  n a jm n ie js z e g o  m eticzyn iono  dop om in - 
razm eyszym  ro ku  d ług  b a n ko w i, o raz  za p re ten - ku . n igdy  n ic  U r. N o rw id o w i me należało, 1 me 
sve z posessyi m ia n o w ic ie  za opłacone za w ło - na leży, ża łu jący  w  p rz y z w o ity m  porządku  udow o- 
śc ian  p o d a tk i i  za udzie lane im  zapomogi, znacz- d n i, po trzec ie  źe U r .  Z aw a dzk i w  pozw ie  sw o im  
ne należnoście do zw riS tu  p rzyna leżą , a ta k  oprócz p rz e c iw k o  p ra w u  zastawnem u, m e ty !k o  trz y .e tm ą  
sum m y z a s ta w n e j i5 o rooo zł< poi. 1 oprócz należ- ale n ie p rze rw an ą  od ro k u  181.1, exekucyą  i  dekre- 
co śc io w  po szczegule n ieobjaśnionycb, m a jąc  ża lu - towri  ug run tow anem u o raz n igdzie  niezaskarzone- 
la c y  w  s topn ia  skarbu i  M iła sze w icza  w  sam ym  m u  w ym yś la ją c  nowe za rzu ty , k tó re  przez s a m ^  
k a p ita le  ru b . assyg. cz te rdzieście  jeden ty s ią c , ośm- go N o rw id a  \y processie z m m  w ied z io nym  n ig d y  
set d z iew ięćdz ies ią t sześć a p» do liczen iu  od tego czyn io ne m i n ie b y ły , a tern samem tw o rz ą c  caoę 
k a p ita łu  op łacanych  1 ża łu jącem u należnych p ro - n ies jira w ie dh w e  jednak zawsze kogm oyów  w y -  
c e n to w , sto  ty s ię c y  g ó rą  ru b . assyg. z żadnego magające kw es tye , sam p rzezto  o n ie w ła ś c iw y m  
w ze ledu  zakłucanVm  przez k red y to ro w r U r .  N o r- dopom m eniu  się o rem issę na Sąd L x d y w  iz o rs k i 
w id a , chociażby is to tn e  m ie li p re tensye, b jd ź  n ie  rd c c y d o w a ł gdyz w sze lk ie  k w e s t je  ko gn .cyow  
może, i  c iż  k re d y to ro w ie  dopom inać się ć x d y w i-  w ym aga jące  do rozpoznania  bądovu L x n y v \iz o rT



skiem u w ed le  d e te rm in a c y i p raw a  p rzypo ruczone -
m i hydź n ie  mogą O bjaśn iw szy zatem  ża łu jący  
w  ja k im  stopn iu  zostaje p rz y  w ła d a n iu  m a ją tk ie m  
N o rw id p o la , o r iz  ja k  są n iesłusznie poczynione w  
pozw ie  pod im ien iem  U r. Zaw adzk iego  z a rz u ty  
w y ra ź n ą  zm ówność i  k o n d y k t okazujące, zostaje 
w  p rzekonan iu , że rze te lne  is to ty  rzeczy  w yo b ra ­
żenie okazując n iep raw ne  i  niesłuszne U r. N o rw i­
da na k rz y w d ę  żałującego zam ia ry , odradzi każde­
m u  z k re d y to ro w  słusznością rządzących  się łą ­
czenia się do processu, przez" jego pod im ie n ie m  
Ur.- Zaw adzkiego upro jektow anego, i  d la  tegoż ża­
łu ją c y  n in ie js z e  oświadczenie do G azet K u r .  L i t .  
przesłać się mające w  ak tach  Sądu Z iem skiego M iń ­
skiego zapisując, w sze lk ie  zm ów ne U r .  N o rw id a  na 
k rz y w d ę  żałującego dz ia łan ia  m anifesture, oraz że 
k a r  za ew okacyą p raw em  przep isanych poszuki­
w a ć  tbędaię oświadcza. U  tego ośw iadczenia podpis 
następny: Ju lija n  D rz n ie w ic z  P le n ip o te n t /

T akow e  ośw iadczenie w  aktach  Z iem . M in . 
zapisane niezaprzecza się d ru kow a ć i  do G azet 
um ieścić Tom asz Z ó łądź  P isa rz  Z iem . P t tu  M iń .

Or?zg odnoś c i z po tocznym  p ro to ku łe m  zaśw iad* 
czam Leonard  B a rtoszew icz  Z iem . P tu  M iń . Regent.

L  i  c y  t  c  c y  ti.
3 O d W ile ń s k ie j M ie js k ie j  P o l ic j i  og łasza  

$ię, ze w  d n iach  i 4 17 i  18 będzie się odbywać p u ­
b liczna  l ic y ta c ja  na  wzięcie w  p ó łro czn ą  arędu- 
w n ą  ten iitę  od 2З a p ry la  te raźn ie jszego  roku , dom  
Starozakonnego lek i Szlot now i cza Sobola, położenie  
m ającego na  żyd o w sk ie j u lic y  pod  N . 217 z ty m , 
g d y b y  żąda jący  j a w i l i  się d la  ta r  g ó w n a  w yż  ozna­
czone te iim ińa  w  następu jącym  mcu o f r y lu  do oney  
P o l ic j i . Ja n  T e rp ilo w sk i In s p e k to r.

T y tu la rn y  S ow ie tn ik  R utow icz.

3 O d W ile ń s k ie j M ie js k ie j  P o l ic j i  ogłasza  
się: że w  d n iach  i 4, 17 i  18 będzie się odby wać p u ­
b liczna  l ic y ta c ja  na wzięcie w  p ó łro czn ą  arędo- 
w n ą  tenu lę  od 2З a p ry la  te raźn ie jszegó  roku  dom  
S ta ro za ko n n jch  Josie la  Szm uyłow icza  B e y ra ka  i  
G abrye la  H ercykow icza  M a yże la ,p o ło że n ie  m a ją ­
cego n a  R u d n ic k ie j u lic y  pod  N .  278 z tym , gdyby  
żą da ją cy  ja w i l i  się d la  ta rg ów  ha w yż  oznaczone 
te rm in u  w następu jącym  a p ry lu  mcu do onęy P o ­
l ic y  i.  Ja n  T e rp iło w s k i Inspekto r.

T y tu la rn y  Sow ie tn ik  R u tow icz .

3 - N a sku tek  re z o lu c j i  Sądu M a g is tra tu  W i -  
len . obwieszczani powszechność, że w  d n iu  7 nad­
chodzącego m ca a p ry la  1822 ro k u  w  dom ie H ra ­
biego Paca w  W iln ie  na w ie lk ie j  U l ic y  położo­
n y m , będą w yprzedaw ane przez L ic y ta c y ą  to w a ­
r y  i  w szelka ruchom ość JP. Jana K am ińsk iego , 
a to  na s a ty s fa k c ją  jego w ie rz y c ie li,  i  ta kow a  w y ­
przedaż kazdodziennie aż do ukończenia L ic y ta c y i 
p ró cz  d n i św ią tecznych  uskuteczn iać się będzie, 
p rzycze m  w sze lk ich  k re d y to ro w  i  deb ilo row ' po- 
m ienionego JP. Kam ieńskiego uw iadam iam , aby dla 
jednoczasowyy ro z p ra w y  w  M ag is tra c ie  W ile ń s k im  
z  dow odam i s ta w a li i  ó z łożeniu  się funduszu JP. 
K am ieńsk iego  ko n ku rsu  b y li św iadom i. D a t t  ro ku  

raarca d n ia - W in c e n ty  M a lin o w s k i
B . M . w .

O ś w i a d c z e n i e .
3 . W y p is  z X ią g  Sądu G łównego L ite w ­

sko W ileńsk iego  2g o  D epartam entu.
R oku  1822 mca m arca 2 4 dn ia. N a  Sądzie  

G łów nym  L ite w s k o -W ile ń s k im  2go  D epartam en­
tu  s ta w a jąc  obecnie A d w o k a t W . A n to n i M o - 
k  rzec k i  Ośw iadczenie w  im ien iu  O ,[tona G ra fa  
Ig ie ls tro m a  1 m arca  idącego  roku 1822 w  G o r i -  
dach uczyn ione , przezeń podpisane i  w G o r id o w -  
sk iey T am ożn i te jż e  sarhey d a ty  ja w io n e , p rz y  
z lo z m iu  k o p ii z tegoż O św iadczen ia  p rze z  uszniic- ,

nionego A d w o k a ta  M o k rz y c k ie g o  o zgodnośc i 
p o św ia d czo n e j, na pap ie rze  ceny 1 ru b la  p isa ­
n e j  do A k t p o d a ł. Jakow e w  ta k ich  je s t w y ra ­
za ch : Oświadczenie im ieniem  m oim  O tton a  H en­
r y  ка  G ra fa  Ig ie ł  s trom a, Jenera ła  od In /a n te ry i  
w o js k  R ossyysk ich  orderu  ś. J ę d rz e ja  i  in n y c h  
ro z m a ity c h  K a w a le ra  w  te y  rz e c z y : I i  p rzen ie ­
siona do w ieczności żona m o ja  H o n o ra ta  z h r a ­
b iów  Stępkowskich G ra fo w a  Ig e ls tro m o w a  ip calem  
p o życ iu  m ałżeńskim  n ic n ig d y  nie d z ia ła ła  p o o - 
sobno, a  n a jb a r d z ie j  bez w ied zy  i  p rz y p is a n ia  
Się m ojego , w  żadne z  n ik im  m e w c h o d z iła  d o ­
kupien ia  stanowcze , i  żadnych  nie z a w ie ra ła  t ra n -  
2 anto w , k tó ry  ckby kopie p rz y  n ie y  nie pozosfa-  
ł y ,  czyn ią c  zaś w szystko nader p o rzą d n ie , n ig d y  
n i*p o w ie rza ła  nap L a ć  ja k ik o lw ie k  dokum ent by le  
komu, krom  za u fa n ym  osobom, ja k o  to  Szambo l» -  
now i Szaniawskiem u ja k o  domowemu zawsze o -  
becnemu , 1 P len ipo ten tom  wedle p o ło i t n  a  m ie j ­
sca b liższym  , na W o ły n iu  R rg -n ta w i Lew ickre -  
m u, w  U p itsk im  P is a rz o w i Jasieńskiemu , w  T t l -  
śiew shim  Sędziemu Kobeckum u, k tó rych  rę fą  p i ­
sane tranzakeye ud  ow o d n ia ły  się p tzez  p ie c z ę fa r-  
stwo. G dy zaś roku  1821 decembra 27 d n ia  z ja ­
w i ł  się w  k a n c e lia ry i G ro d z k ie j U p itsk ie y  prze*. 
aKtykacyą s k ry p t , chcący nosić zw anie  ob i g u  nie­
ż y ją c e j żo ny  m o j« y  na  e te r. z ł .  1 ,000  n ib y  p o ­
życzonych  w  roku  18 \4  mca augusta  d n ia  x 4  
w y  danego J iiew iadcm ą ręką na im ię  W . J & te fą  E r d -  
m ana Sędziego p isanego , bez p ieczętarstw a na  
k rz y w d ę  te go ż  Sędziego do A k t  G rodzk ich  U -  
p ils k ic h  p r z a  bezim iennego ja k ie g o ś  K o lo s a  c z y  
K o le j  u  ( ja k i  się z e x trd k tu  o k a z u jr j w c iśn io — 
n y , m  w ięc p rz y U y n ę  ośw iadcza jący  za b ieg a ­
ją c  podobnym zdrożnościom , ostrzedz powszech­
ność, ie  wszelkie  dokumentu d z ia ła n ie  zo ny  m o­
j e j  w yob ra ża ją ce , k tó r th y  n ie m io ły  znam on po­
w y ż e j w  tem ośw iadczeń u określonych, są pod­
stępne ,  zn iw eczenia  w ym aga jące  i  na u ka ran ie  
zas ługu jące . T a ko w e ' Oświadczenie w łasną  ręką  
p o d p is z ę . R oku  1822 m arca  1 dn a  w G n i ­
dach. U  tego ośw iadczenia podp is  czyn iącego  
p r z y  w y  c iśn ien iu  n a  czerw onym  ia kv  pieczęcią 
o ra z  św iadectw o G orzdenskiey Ts. m ożn i g j&ete.niu  
w  oney tegoż ośw iadczen ia , p rz y  skarbow e j  p o czę ­
c i ta k  się w y ra ż a ją :  O tto  G r a j f  Ig ie ls tro m  (M .P .) 
T ys iacza  wosimsot dw a tea t w toroho hoda m a rta  

p ie rw a ho  d n ia . Si je  ja w o c  znoje p ism o w  G o rżd o u -  
skoy Tam ozn i Jeho S ija te ls tw om  G ra fo m  Ig e ls tro *  
mom jaw leno . i  czto onoje d ie j < tw iie lno sobstwien— 
noruczno podpisano s p r iło ż e n ije m  herho jeho p i t -  
cza ti w tom  s ija  1 am ozn ia  s p r iło ż e n ije m  K a z ie n n o j 
Piec pat i  s im  sw idete lstw uje t U p ra w ia ju szczyy  K o l-  
lesk i S ow ie tn ik  Z em e n . K o lie  żs k i j  Sekret a r  K is - 
te r. ( M  P i )  U kazn y je  p e s z lin y  p ia td z ie s ia t cze tyr&  
z po łow ino ju  kopiejek w z ia to . Takowe oświadczenie  
po p ad an iu  onego do a k t je s t w  x i.ę g i S ą du  G ł.  
L i t .  WiLeA. p rz y ję te  i  wpisane5 z k tó rych  i  ten  
w yp is  pod p ieczęcią  urzędow ą roku  1822 m arca  26 
d n ia  w yda ny .

Z go dn o  z x ię g a m i świadczę E x p e d y to r  J a -  
kób S ip a y łło .

fP o ln o  drukow ać. F a b ia n  Ś w ią t sęki assesor 
SądU G ł. 2go D e p a rt. G iiber. W ile ń .

P  r  z e  d  a  i .

5  U  dom u JF . A n d rz e je w s k ie j na Z a rzeczu  
p rzec iw ko  K rz y ż a  położenie  « ш  m a jąeym , z n a j ­
du je  się kocz W a rs z a w s k i te ra ź n ie js z e j m ody do  
sp rzedan ia , k to by  z a ty m  ż y c z y ł sobie cm y nabyć, 
m a się zg łos ić  do m ieszkańca tego dom u, g d z ie  o 
cenie dosta teczną w iadom ość p ow z iąć  m o le .
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3. Izba  Skarbowa L rtew sko-W ileńska  podaje do wiadomości, ie  n izey w tabellach  
bo we dobi i. w różnych  pow iatach  tey G ubern ii położone będą się oddawać w  te jż e  1 
czną Ircy tncyą  roku  1022 med kw ie tn ia  w  dn iach  12 i 4 z 17 jedne , które z iipe tnu  
w  u d o  h t  ua “arendow іЩ posesyą^ d rug ie  zaś które zostając ju ż  w  ta ko w e j poses ji,

2 /-• «-4 C ł  /I r 1 f ł  S\ h  '>  r l  r  i  C  t І  T l 1 r *  1 i V

O g ł o s z e n i e .
3. Tzbn Skarbowa Lrtew sho-W ileńska  podaje do wiadomości, ze m zey w tabellach pom iem one skae*

1 . r \ l ... .i,.£-----  r..a.+, o i  ̂  п/ІЛпшііг to /иѵ ів  Izb ie  p rzez puM i-
łn ie  zaw akow o ły , te 

ostając ju ż  w  ta kow e j p o se s ji, 1 na innych  p rą -» 
- '* ' * • * *' ' , dó

i po

• U , 'v t> w rv u  11* pierwsze ъак 1 a r  a g is w u *  ішвмден* ~  r*  ' vrv - “ V ‘ irc. ~...... .. tow arua
ta . owych m ajątkó  v raczą  p rz y  bydź na pom ien ione tyrm ina  do b o y  S ka rb o w e j.K  lU m k u y  lub  tez p rz y -  
s! t.i u n y^n  1 исЛ od plenipotentów z ew ikeyam i ^dpowied -tierni dwóletm ey in tra a e , ja k a  z ostatecznej
l i  cy t'ic  VI w  . rów nic te i ze św iadectwam i Sądu Głów. D epartam entu  ?go o sweb, U n o su m a ją tkó w lu b
kamienne w ew iknyą odda jących  się upew nia jącem u d n ia  24: m arca. 1822 r o b i.  Sowietruk K o kow sk i.

як?

W  i  a d  o rn o ś ć.

Ó Skarbowych M a ją tkach , które z publiczne v 1'ć y ta c r i w  te rm inach  12 І 4 i  17 m ca kw ie tn ia  idące go  
\ r o k i i  oddawać się będą p rzezU tew ską  W ilth .  Sharbowę h b ę w  i2 № te U iią  arendowną possesyą, zacząc sięj 
m ającą , z po m i s ili on ego- 12 kw n ie tna . i

Stan M a ją tk ó w wedle inw en ta rzow i  dochod
z o n jc ri.

"c Fi 2 t
.4 Ceny za

I
N azw iska  m ają tków  w P ow ia tach

e £ ! O

Co,O
1*1IN ŁŃ C. 1 2 1

-  F

i ,u s tra c y y ч 
o j  dochod.

któ re  ju z  
b y ły  z ta r -

PO W. '"i 1 S- 0! Ó. C- '■ ^ •Sr. R
N 2 .2  S srehi cm , assyg mc.,

I o 5л 0
~j «-Pb

. Ł P> •:> ru b li  
- ... ...

kop. lĄj.ble kj _

■ M a j ą t k i  w a k u j  ąe.  
T  r  q c k^ i  m

153 5o
1 1

O s  z rn i  a  ń  s k i  m.
60
552

1
9u3 D zierżaw a K raw cow szczyzna  . . • • • 1(

4
B r a n i a  w  s k i  m.

Cześć starostwa B e r natowskiego  . . . .  
f i  o s i e ń s  k i m

1 4 11 5
)

_ 4o8 45
assyg■.

5 D zierżaw a C y g a n i s z k i ......................  • 3 12

5 {fu rrz d y k a  w Ho sieni ach po Ż u k o w s k ie j 1 8 i 5
9

78 i 4
7° ,

as. 56o
•7 i )  z ie r id w a  D u l k i .............................................

3
fV  i l e ń s k i m

D zierżaw a M atakścm ie M ila n is z k i = i « 2 4 4 84 45 —

9

B r  a s ł a w s k i m  
W oytnwsfwa D ru je k ie  i  Z  as nudzkie. . . 4 72

6
454
65

4q4,
48

8)94 88| —

10 F  lw a rk  D u b i n o w o ........................................ 1 i 3
739
Ó2

i  9 
80

11 Bernat yszki . . . • . . . • • • •
M ają tk i odebrane ta  dopuszczone rcm anenlo

1

byłe rn i onych possessorami.
srehr.W i l e ń s k i m

12 Starostwo B ystrzyck ie  .
T r o c k i m

2 1 16 294 555 4 i 83 i 4F 4600

i 3 D zierżaw a G u m b r a n y .......................................
B r  a s ł a w s k i m

— 8 з 5

i 4 F o lw a rk  M i ł o s z e ............................................ 1 1 12 38 278 4o 4 з 5
i 5 Starostwo S u torow ic ie  • ................................. 1 1 6 8 81 — 200

K o w i e ń s k i m
33316 D ie r ia w a  K ru tupce  ....................................... 1 4 1 i 5 7 10 —

O s z m i a ń s k  i m
i8817 Dzierżaw® C zo tyrk i . . . . . . . 1 6 19 182 25

M a ją tk i przedsiębiorące się do odebrania od
te r c.żniey szych possessorow za meoptalę,
Skarbowi należnego dochodu . 1

W i l e ń s k i m .
4818 P apun ic  P e lik a n y . 1 — 3 24 5o

W i ł k o m i r s k i m
42

'9 D zierżaw a Grotele. . . . . 1 2 3 — —- ■—

20
K o w i e ń s k i m ,  

Starostwo P ow ierzchn ia . 2 5 9 3 ,
Sowie

П7З 
tn ik  Ko

64}
łkow t

1825
ki.

S tola N a c z o ln ik  0 kołow i oz. -

Justyn Z dz ito w ie ck l Sekretarz K o leg ia lny .

W ezw anie  sukceisorów  
3 O d  L itew sko  G rodzieńskiego G ubern łe lns

w  prawnym  termin e, do odebrania pozostałych pa  
nim tak w gotow iin ie  4,000 rub. assygn. summy.

R z ą d u  o g łasza  się.' iż  odstaw ny p odpo ruczn ik  ja k o  i  w e x la  od  pó łko  wnika, h a lb zko w a  n a  nale  
F o t r  P o t r ą  syn  Barszczów  d n ia  6  s ty c z n a b . r .  Łące się im  i \,642  rub . assygn. w yda ne go , ró  
w  m ie ic h  K o b ry  mu z w o li B o z e y  u m a rł, a zatem  umie z m a ją tku  ruchom ego , i  da lszych  srebrnych

. « e г 1 ' / Я /Т . . . . .  — O .i м v V Л 1» , v M Л ̂  i I' M I?

o 5y  g dz ieko lw ie k  z n a jd u ją c e  się rodzeństw o lub  
suke tsso row it B o rsczow a , j a w i l i  się z dow odam i9

rzeczy. M a rc a  >8 dnia 1822 roku. P ro to k u li-  
sta T y tu la rn y  Sowietnik Dobrow olski.


